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WvCH0DZI CODZIENNIE.
P r z e d p ł a t a  wynosi we I. w o w i e rocznie 18 z 'r . —  p ó ł 

roczn ie  !) z lr. — iw a ria ln ie  4 z łr. 50 cn t — m ie
sięcznie 1 z łr. 50 cn t 

Z przesyłką pocztowy w P a ń s t w i e  A u s t r j a c k i e m  
rocznic 24 z łr. — półrocznie  12 z łr — k w arta ln ie  6 zlr. 
m iesięcznie 2 z lr.

'  p rzesy ł |  pocztow ą z a  g r a n i c ą :  do całych  N iem iec 
rocznie 50 m arek  — k w a rt iln u 12 m arek  5 sgr.

F rancji in g lj i ,  B elg ii. W łoch i Szwaj ;arji rocz- 
j 80 franków  — k w arta ln ie  20 frankom .

Numer N stfuie 10 centów.
M a n u skryp tó w  R ed a k c ja  n ie  zw raca .

Przedpłatę i ogłuszenia ramują we Lwowie:
B iuro  ad m in istrac ji „D zien n ik a  P  liski ;go<‘ przy  uL«y Sy- 

k stusk ie j. 1. 2 w clomu p. R ernste: a; we W iean iu , 
I la m h m g u , F ra n k ln rc i i n, M. , w B eri nie. L ipsk 
B azylei, S zw ajca ra  i W rocław iu  pp. H aaaenstein  e* 
Y ogler, w W ied n iu  F . Lob, R. Moase, R o tte r  i Spt. 
w W arszaw ie .Sajehm an e t F ro n d ie r  E iu ro  anonsów ; 
w P ary żu  pu łkow nik  Raczkow ak F a u b o u rg  Poio- 
coniere 88. D g ło sz e 'ta  p rzy jm uje  A gencja  p  A dam . 
C iborow skiego — Ru« C lem ent 4, P a ris .

O g ł o s z e n i a  orzyjm uje się  za o p ła tą  6 centów  od 
m iejsca ob jętości jed n eg o  w iersza drobnym  druk .em  
(pe tit).

L isty  z p ien ięd zm ' m ają  być p rzesy łane  fran co  dc a d m i
n is trac ji „D ziennika Poisk iegu". — L isty  re k 'am a- 
cyjne n ieopieczęł ow ane n ie  p o d leg a ją  op tac  e

Reklam y w rubryce „Nadesłane" 20 ct. od wiersza.

*   no-----------

Od Wydawnictwa
Z  l i * f L  k w a r ta łe m  c p r k u a m y  m a  

c « y te ln lk ó w  o w c z e s n e  n a d e s ła n ie  p re  
n n m e ra ty  d la  n n lk n le a la  re k la m a c y j  i u r e 
g u lo w a n ia  n a k ła d a
Prenumenta na Ozlnnnlk Polaki wynosi:

We Lwowie bez przesyłki pocztowej:
rocznie  18 złr. — ct.
półrocznie ............................................ 9 „ —  „
kwartalnie  4 r 50
m ie s i ę c z n ie  1 , 50 „

i .a  prowincji z przesyłką pocztową:
Rocznie ........................................24 złr. —  ct
półrocznie ....................................... 1 2 „  —  „
kw artalnie ............................................ 6 „ — „
m i e s i ę c z n i e .................................. . 2 „ —  „

Nabyliśmy część nakładu najnowszej, nader 
zajmującej powieści Zygm unta Kaczkowskiego 
G R A F  RA iC, k tóra w handlu księgarskim  ko
sztuje 3 złr. w. a. Ofiarujemy ją  prenumeratorom 
naszj m po ł złr! w. a. Na prowincję rozseła a- 
dministracja franco odwrotną pocztą.

L w ó w  8. stycznia.
3V tuku ostatnich lat dziesięciu już kilka 

razy rząd mofekiewbki występywal z zamiarem 
ustanowienia drobnych konzulatów swoich w nie
których stolicach .prowincjonalnych państwa au 
sti jackiego. Poprzestawał jednak zawsze na pro
jektach i zdaje się, że sam rząd austrjacki nie 
był szkłonny, robić pod tym wzglądem rządowi 
carskiemu ustępstwa. Konzulaty moskiewskie to
lerował on tylko w niektórych miejscowościach 
pogranicznych, a  szczególnie w naszym kraju i 
na Bukowinie nie miały one praw ie żadnego zna
czenia politycznego. Konzulaty w Brodach i 
Czerniowcacli służyły jedynie do wizowania 
paszportów za m ierną opłatą, i były zresztą 
istnem: synekurami dla osobistości, dzierżących 
te posady.

Tera* od kilku już tygodni spotykamy się 
w dziennicach ze wzmiankami, k tóre dowodzą, 
że rządowi moskiewskiemu bardzo na tern za
leży, aby instytucja jego konzuuatów w  obrębie 
państwa austrjackiego nabrała większeg*o zna

c z e n ia .
Mianowicie artykuł dziennika lia ssija  o roz

mieszczeniu konsulatów rosyj.ikicli w pańs.twie 
austrjackiem, zasługuje na baczniejszą uwagę. 
Autor tego artykułu, znający, jak  ze wszystkiego 
widać, doskonale oficjalną Austrję, wielce jes't 
niekontent z wyboru miejscowości, w których 
umieszczoną jest obecnie w iększa cześc konsula
tów wspomnianych. N iepodobają mu się przede- 
w szystkiem : generalny konsulat w Dubrowniku 
(Raguzie), a  dalej konzulaty w Riece (Fiume), 
BrodacL i Czerniowcach. Dowodzi, że ustanowio
no je mylnie w tych miastach, bo punkta te nie 
są ognisk mi politycznego i przemysłowego ży
cia, a  zatem jako w takich, konzulowie rosyjscy 
nie mogą spełniać należycie przeznaczenia swo
jego. Dubrownik obecnie jest prostem  prowincjo- 
nalnem miastem i daleko mniej znaczy aniżeli 
Zadar i iSpolato. Fiume, które jak o  jedyne por
towe miasto więgierskie, ma wprawdzie pewne 
znaczenie, lecz znaczenie to pod wzgiędem. 
handlowym umniejsza znacznie okoliczność, iż 
znajduje się w blizkiem sąsiedztw ie Tryestu. 
Co do konzulatów w Brodach i  Czerniow
cach, zgadzając się do pewnego stopnia, iż są 
one dość użyteczne z powodu blizkoćci granicy 
rysyjskiej, autor również jest z nich. niekontent. 
Według niego należałoby koniecznie konzułat z 
„żydowskich" Brodów przenieść do Lwowa, a

konzułat z Czerniowiec dó Berna lub Pragi, bo 
Bukowina pomimo, że bliższa, jest daiego mniej 
ważną dla Rosji aniżeli oddalone Czechy i Mo
rawa. Co do Fiume, to istniejący konzułat, w tern 
mieście wypada przenieść do Zagrzebia, a kon
zułat raguzski do ( etynji, Baru lub Dulcigna, 
albo umieścić gu w pobliżu Czarnogóry w razie, 
gdyby w Cetynji ustanowiony został o „rębny ge
neralny konsulat. Rozmieszczone w ten sposób 
konzulaty, mogłyby daleko łatwiej znać istotnie 
położenie i usposobienie krajów odnośnych, i w 
ogóle w Austrji. Przedewszystkiem ważnemi są 
według autora dla Rosji i nadają się na konzu
laty miasta Zagrzeli, Praga i Lwów, i nie mó
wiąc już nic, że Czechy i Galicja prowadzą 
wielki handel z Rosją, konzulowie mogliby w 
tych miastach skutecznie ś l e d z i ć  zr,  p r ą d a 
mi  p o l i t y c z n y m i  k r a j ó w ,  który oh one 
są stolicami. „W nitmieeko-żyduwskim Wiedniu, 
powiada nakoniec autor, a dalej w węgierskim 
Peszcie i przeważnie wloskin Tryeście—w któ
rą cli to miastach, jako w punktach środkowych 
i'politycznych i handlową cli, sarno przez się ro
zumie, iż reprezentant dyplomatyczny jest nie
zbędnym—reprezentant ten atoli nie jest w sta
nie powziąć dokładnego wyobrażenia o o g ó l 
n y m  s t a n i e  r z e c z y  w p a ń s t w i e  a u- 
s r j a c k i c m ,  a to z powodu, iż c u d z o z i e 
m i e c  w tych miastach wystawiony jest na j e- 
d n o s t r o n n e  tylko wpływy. Rosja zgodziła 
się przecież na zaprowadzenie austrjackicn kón- 
zulatów w Warszawie i Kijowie; należy przeto 
mieć nadzieję, że Austrja wzajemnie nie będzie 
się opierać na ustanowienie konzulatów rosyjskich 
w Zagrzebiu, Pradze i Lwowie."

Z wywodu powyższego jasno w ynika dą
żność rządowych sfer moskiewskich. W całym 
świecie konzulaty m ają przeznaczenie, służyć 
przeważnie do ochrony stosunków komercjalnych. 
Moskwa zaś chce widocznie zrobić sobie z nich 
a j e n c j e  p o l i t y c z n e .  Dotychczasowe konzu
laty nie mogą pełnić tej misji, bo m ają siedzibę 
swoją zbyt na peryferji terytorjów. Engelhard* z 
Brodów nie może przecież należytego mieć oka 
na całą Galicję. Czerniowieckiemu funkcjonarjn- 
szowi lasy i góry karpackie zamykają widok 
tuż za drzwiami. Jonin z Dubrownika musiał 
robić uciążliwe podróże mułami po górach her- 
cogowińskieh i czarnogórskich, aby podjudzać 
ludy przeciwko Porcie. Dziś potrzeba Moskalom 
środkowych ognisk do rozwinięcia agitacji poli
tycznej w Galicji, Czechach i Chorwacji, a więc 
domaga się posterunków we Lwowie, Pradze i 
Zagrzebiu aby uzyskać „ogólniejszy pogląd" na 
stosunki, acy konzulowie centralni utrzymywa 
liby salony i kupiliby wokoło siebie grona am- 
bitników, spekulujących na rozdwojenie i rozry
w anie tego, co Bóg od wieków złączył ze sobą 
n.a wieki, i czego człowiek rozłączać nie powi
nien. Pod osłoną nieodpowiedzialności czyli tak 
zwanej po dyplomatycznemu „eksterytorjaiuości, 
konsulaty takie mogłyby rozrzucić po kraju całą 
dobrze zorganizowaną sieć agitatorów i obrabiać 
grunt w duchu panslawistycznyjn.

Że Austrja ma konzulaty w Warszawie i w 
Kijowie -— to 'całkiem naturalna, bo obywatele 
austrjaecy m ają daleko więcej interodOw w Kro 
lestwie i w krajach zabranych, gdzie przy zna
la c h  stosunkach sądowniczych i łapowycii po
trzebują opieki, niż puddani rosyjscy, którzy w 
swych dość szczupłych stosunkach z Galicją ma 
j ą  do czynienia z władzami, traktującemi obcych 
ta k  samo, jak  własnych obywateli. Powód wza
jem ności tedy odpada c łkiem, a pozostają tylko 
p ia k ty k ą  całkiem uzasadnione obu wy, które po- 
w in n e  stanowczo zdecydować — odrzucenie pla
nów  i pretensyj moskiewskich.

Przed kilku dniami umieściła Ncuc frei 
l>r ss telegram ze Lwowa, jakoby pomiędzy 
Badą powiatową a Radą miejską wybuchły nie
porozumienia z powodu kosztów krakotyskiego 
wesela podczas pobyto cesarza. Wiadomość tę 
uważaliśmy za tak niedorzeczną, że nawet wspo
minać o niej nic uważaliśmy za stosowne. K ra
kowska Rada miejska poleciła z tego powodu 
p. burmistrzowi dr. Zyblikiewiczowi, aby bezpod
stawną tę  wiadomość sprostował. Uczynił to je 
dnak p. Zyblikiewicz jeszcze przed uchwalą 
Rady miejskiej, przesełając redakcji Ncuc fr. 
Presse sprostowanie, umieszczone równocześnie 
w Gu secie Lwowskiej i Czasie.

W parę dni po tern doniesienu klamliwem 
zamieściła Ncue freie P ress- drugi telegram  ze 
Lwotva, przekręcający mowę pożegnalną ustępu
jącego m arszałka hr. Wodzickiego, miana przy 
żegnaniu się z Wydziałem krajowym Podczas 
gdy hr. Wodzicki rzekł, że przyjął nowe stano
wisko z woli monarchy mu przeznaczone, donio
sła Ncuc freie Presse, jakoby się miał wyrazić, 
„że na wyraźne i stanowcze życzenie N. Pana 
przyjął posadę gubernatora". K powodu tych dwóch 
spraw umieszcza Czas krakowski artykuł wstęp
ny, podnoszący je  n iew łaś^w it do wysokiego 
znaczenia, albowiem najpierw artykuły N .-f-P resse  
w obec dążności tego pism*, zhańbienia wszyst
kiego co polskie, nie m ają dziś żadnej doniosłości, 
a powtóre przekręcony przez to pismo tekst mo
wy hr. Wodzickiego, jakkolw iek dowodzi wiel
kiej złośliwości pisma centralistycznego, w ża
dnym razie nie można przyjmować jako krzywdę 
krajowi całemu wyrządzoną, tak jak to sobie 
Czas wyobraża. Jest to napaść na osobę, ale nie 
na kraj, który ze sprawą tą  ani się solidaryzo
wać, ani w niej jako strona występować nie 
może. Kto tedy tak rzeczy pojmuje, tego musi 
artykuł Czasu, zamieszczony na miejscu naczel 
nem, a napisany z energią, godną innej sprawy, 
wprawić w zdumienie prawdziwe.

Nigdy bardzie wytrwałość i Bart ducha nie były ploatacja brudnych instynktów publiczności, drn-
potrzebniejsze, jak  w dzisiejszej epoce nieustan
nych gwaliów i tryumfu przemocy nad prawem, 
śród ogólnego zamętu, gwałconvcb traktatów  i 
zobowiązań, zniszczonych podwalin internacjonal
nych stosunków, ogólnej nieufności, złej wiary 
wyuzdanej i szerzącego się zepsucia.

Moskwa w mungolskiej szkole wychowana, 
przodkuje w lem dziele zniszczenia wszystkiego 
co uczciwe, sprawiedliwe i święte. Przyjdzie 
chwila, w której nadm iar złego zniszczony zo
stanie, chwila dla Polski i W ęgier uświetniają
cych swój oręż, w wykonaniu wzniosłego po
słannictwa. Niech ci, którzy do niegc będa po
wołani dziś w wytrwałej pracy i kształceniu się 
gotują żywioły dia tęgo wielkiego dzie ła ; przy
szłość bowiem należy do tych, którzy dziś cier
pią ! Tu lir. T later wzniósł toast na cześć coraz 
większego pobra*ymstws pomiędzy Węgrami i 
Polską, tej przedniej straży wielkiej armji, która 
w nieodległej przyszłości walczyć będzie za wol
ność i niepodległość.

Jeden z delegatów Towarzystwa politeclini- 
ków polskich w Zurychu wyraził Węgrom gorące 
wsnólczucic, wykazawszy, że ono jest w Polsce 
tradycyjnem.

Uroczystość trw ała do późnej nocy i pokrze
piła umysły nadzieją lepszej przyszłości.

fik o respondencje.
Z u ry c h  4. stycznia.

( Uroczystość węgierska w Zurychu).
Stowarzyszenie Węgrów w Zurychu, które 

się składa z 70 członków, obchodziło swoją ro
czną uroczystość zaczynając ick  novry. Pomiędzy 
zaproszonymi byli Polacy z wielkiem współczu
ciem przyjęci. Uroczystość była bardzo urozmai
coną: ucztą, mowami, toastami, muzyką, dekla
macjami, przedstawieniem teatralnem i td . ; wszy
stko nosiło barwę narodową, patijotyczną. P rze
mówienie lir. P latera po francusku na język w ę
gierski przetłumaczone zostało przez jednego z 
obecnych. Mówca wyraziwszy jak  dalece miłem 
jest Polakowi widzieć ten objaw patrjotyczny 
przyjaciół Polski, wspomniał, że dwa lata temu 
na zgromadzeniu węgierskiem w Zurychu w yra
ził nadzieję, że w Węgrzech stanie pomnik na 
cześć jenerała Bema i otwartą zostanie sub
skrypcja dla ego siostry pani Twardzickiej w 
Kostromie, wdowie po niedawno zmarłym zacnym 
wygnańcu polskim.

Nadzieja ta  w czyn się zamieniła chlubny 
dla Węgier, który bardziej jeszcze zespal: dwa 
hratnie narody.

Stowarzyszenie węgierskie reprezentowane 
było na półwiekowym oDchodzie w Rapperswylu; 
delegaci byli tam świadkami współczucia Pola
ków dla W ęgier, tu mówca wręczył na pam iątkę 
prezesowi towarzystwa medal z gwiQzdą wy 
trwałości odbity staraniem Zarządu Muzeum Na
rodowego na cześć powstania listopadowego.

Niech Gwiazda wytrwałości przyświeca obu 
narodom i prowadzi ich na korzyść Ojczyzny!

Stosunki w Rosji.
Oprócz „starej gwardji" Moskowskich W i 

domosti osławionego Katkowa, które zresztą pod
czas nawoływań ugodowych milczały worew swo
jemu zwyczajowi oprócz dalej takich miejsco
wych i zainteresowanych w sprawie organów jak  
Kiewlanin i W ilenskij Westnik, dwa tylko dzien
niki rosyjskie Nowojc Wremia i Pefcrsburgskija 
Wicdomosti mianowicie, z w ielką zaciętością wy
stępują przeciwko Polakom i polskości. Cstatni 
d Jen n ik  robi to z wielką konsekwencją, Nowojc 
Wremia zaś samo nie wie co mówi, i samo nie 
wie, czego chce, bo raz dowodzi potrzeby roz 
szerzenia praw polskiego języaa w Kongresówce, 
nadania miastom i powiatom samorządu, a nawet 
raz wspaniałomyślnie obdarzało adminisiracyjną 
autonomią kraj, to znów robi z W arszawy ogni
sko wszechpolskiej kultury, a niedługo potem 
podnosi zasługi Murawiewa i Czerkawskiego i 
w ola: U k r z y ż u j !  Jest to zresztą dziennik, 
który takie same koziołki w rw raca w najrozmai
tszych sprawach i dla tego cieszy się wielka po
gardą i konserwatywnej i liberalnej inteligencji 
rosyjskiej, chociaż jest dość rozpowszechnionym 
w niższych, ciemniejszych warstwach czytającej, 
dzienniki publiczności (drobni urzędnicy, kanto- 
rowicze, kupcy itd.) W ydawca i redaktor na
czelny tego dziennika jest już oddawna wyparty 
ze wszystkich porządniejszych kół dzionnikar 
skich i* literackich w Petersburgu nie tyle za 
swoją kamełeonowość w przekonam ch, ile ze 
to, że podczas panowania p. Grigoaewa, poprze
dnika Abazy w biurze prasowem , potrafił, jak  
twierdzą dziennikarze i literac’ petersburscy, 
f i n a n s o w o  zainteresować! lego męża w sukce
sie swego dziennika, i takim  sposobem metylko 
ochraniał Nowoje Wremia od zawieszenia, za
kazu sprzedaży poszczególnej, lub odjęcia anon
sów, ale szkodził swoim Konkurentom, nam awia
jąc Grigoriewa na rujnujące prześladowanie ich. 
Nie wiem doprawdy, iakim sposobem odkryto i 
udowodniono piękne to postępowanie p. Suwo- 
rina, ale zaręczyć wam mogę, ze takie jest po
wszechne w pomieuionyeh kołach mniemanie. 
Oprócz tej wystarczającej zresztą przyczynj do 
ogólnego oburzenia, były jeszcze i inne, ak eks-

kowanie sprośnych a la Adolf Belot powieści i 
skandalicznych ODowiadań, naszpikowanyel bar
dzo przezroczystemi pseudonimami znam eh w 
Petersburgu osób , łgarstwa o Serbji podczas 
wojny w celu ściągnięcia do tego kraiku jak  
najwięcej ochotników i tym sposobem zif\Vikłariia 
społeczeństwa rosyjskiego i rządu w sprawę 
serbsko-turecką itd. Dodajcież do tego przeisto
czenie się z liberalnego członka redakcji libe
ralnych ongi Petersburg skich W-cdomosti (pod 
redakcją K orsztj w wstecznika, z zapadnika, co 
śmiał się ze sławianofilstwa, w panslawistę, a 
pojmiecie, dla czego przed trzem a już laty mło
dzież uniwersytecka w stolicy prosiła nrzez dzien
niki p. Suworina, ażeby zaprzestał bezpłatnego 
przysyłania do ich czytelni pisma Noucgo Wre- 
■nńeni, „bo działalność na polu dziennikarskiem 
p. Suworina od czasu jak  stał się wydawcą No
wego Wrcmieni, wzbudza w niej tylko uczucia 
wstrętu i pogardy" (czuwstwa omierzienia i pre- 
zren ia); dla czego dwaj współzałożyciele dzien
nika profesor Kowalewskij i wiceprezes trybunału 
Lichaczew wycofali się ze stratami materjalnemi 
z redaKcji, byleby nie dzielić wawrzynów z p. 
Suworinem; dla czego podczas obiadu, którym 
prana petersburgska uczciia Turgeniewa, nikt 
ani ręki nie podał, ani słowa nie przemówił do 
naszego druha i do jego pomoenikow. Ci ostatni 
są po prostu szczekacze sans fol ni łoi, mals tjui 
ont une langue bien pendue, ludzie bez wykształ
cenia i bez przekonań. Redaktor politycznego 
oddziału był korektorem Petersburg skich Wiedo 
mosti za czasów Korsza, oddział ekonon iczny i 
finansowy redaguje górnik i urzędnik departa 
mentu górniczego, recenzentem literackim  i tea
tralnym  jest wychowaniec szkoły budowniczej. 
Sarn zaś redaktor naczelny i wydawca był na
uczycielem w szKółce ludowej 1 żadnego śre
dniego nawet zakładu naukowego n i ; skończył! 
Oto cały „uczony" skład redakcji. Każdy członek 
redakcji pisze o najrozmaitszych rzeczacn i dla 
tego żaden dziennik takich bąków nie puszcza 
w świat jak  Nowojc Wremia, a kiedy kto o- 
śmieli się poprawić ten łub ów błąd — redakcja 
oblewa poprawiającego cebrem pomyj dzienni
karskich.

Peterslurgskija]Wiedomo ti są dziś wydawane 
i redagowane przez byłego pułkownika jeneral- 
nego sztabu, n. Komarowa, o którym dziecko, 
każde niemal rozpowiada w Petersburgu, że hę? 
dąc naczelnikiem sztabu Czerniejewa podczas 
serbskiej wojny, nakradł sobie spory fundpsik z 
sum przysyłanych do sztabu przez komitety sto- 
wianofilskie i zdobyte tym sposobem na i mżbie 
za ideę wszechsłowiańską mienie, wsadził częścią 
w Petersburgskie Wiedomosti, częścią zaś w „ Czy
telnią publiczną". P. Komarow me posiadał przed 
podróżą do Serbi żadnego m ajątku i żył z pensji 
i tych drobnych dochodow , jakie dostawały mu 
sie za artykm y w reakcyjnych dziennikach po
mieszczane. Będąc kawalerem, polował na posag 
panny D anilew skoj, córki znanego powieściopi- 
sarza, autora „Mirowicza", który —  mówiąc na
wiasem — jest człowiekiem arcyskąprm  i uży
wającym nieszczególnej sławy z powodu udziału 
w szachrajstwaeb jednego z królików kolejowych, 
Samuela Polakowa. Córce swojej przeznaczył p. 
Danilewskij w posagu wieś w charkowskiej gu- 
bernji przynoszącą dwa tysiące dochodu. Otóż 
córkę te wykradł p. Komarow, kiedy miała 16 
lat i puśluoil w jakiejś cerkiewce koło Peters
burga. Ojciec naturamie rozgniewał się, przj siągł 
że wsi me da. Byłu to cztery lata temu. — 
Wkrótce po ślubie,wyiecliał p. Komarow uo Serbii 
wraz z i n odą żoną. Żono zostawił w gościnie u 
konsula rosyjskiego w Bialogiodzie p. Karcowa, 
sam zaś pojechał do obozu Czermajewa i wkrót-

. i

Kronika lwowska.
Różne charakterystyczne cechy Nowego Roku. Czy 
epiej ja k  jest marszałek, czy ja k  m e ma marszałka ?
„Cherchcz M \loszewski, “ nowa metoda orjmtowania 
Sif'1 w polityce. Piękne przykładaj. Reklamologia.

Filozofia.)
Rok 1881 ma według obliczeń pewuego ma- 

tem atrka, wydrukowanych w Gazecie Naród., tę  
wSDÓln? własność z utworami niektórych poetów* 
że czyli się go czyta od początku do końca, lub 
też odwrotnie, otrzymuje się zawsze ten sam  re 
zultat. Matematyka dodaje, że fenomen podobny 
flie powtórzy się az w r. 8008, czemu wszakże 
zaprzecza fakt, iż np. lata 1551, 1661, 1771 itp. 
w przeszłości a 1991, 2002 itd. w przyszłości, 
obdarzone będą tym samym cudownym przed
m iotem. Nie ma także lic  oryginalnego w  drugiem 
^postrzeżeniu tegoż matym&tyka, że rozmaite 

- mbjuacje cyfr 1881 d ' \  zawsse albo cyfrę 9 
bo inną, przez 9 podzielną —  albow iem lata 

xo09 i 1872 miały tę sam ą własność. Nierównie 
ciekawszym j<st, że r. 1881 zastał nas w stanie 
zupełnego bezmarszałkowia, i to na pozór nieule- 
czalnego. Donoszą mianowicie, że J E . p. Gro
cholski którego mieliśmy już niejako w  kieszeni, 
tj. w biurze przy ulicy Kopernika, w tak im  tvlko 
razie przyim k ,askę, gdyby wyraźną rozkaz N. 
Pan.i pozbawił go wolnej woli. Poniew aż zaś 
według katechizmu, Pau Bóg dai człowiekowi 
(obok rozumu) womą wolę na to, ażeby mógł za- 
łużyć na zbawienie wieczne, więc uszanowanie 
la korony zabrania przypuszczać, by Jego Eksce- 
encja miał być ogołoconym ze wsze lkich środ- 
ów osiągnięcia szczęśliwości w ieknistej, co wszak- 
e nic wyklucza możebności, że p. Gro-oholski 
izyjmie Ofiarowaną mu godność dobrowolnie 

1 be» przymusu.
5 Tym czasem , wbrew ubawom pesym istów , 
autonomia żyje i bez marszałka, do togo stopnia, 
i i  moźnaby niemal sparafrazować twitjrdsseni#

Heinego o cesarzu niemieckim, i P° doKadnym 
nam yśle powieuzieć, . .

że rozważywszy rzecz gruntownie camiem.
tak  b e z  m arszałka nam, jak  i z marszałkiem.
W edług statutu krajowego, marszami- po- 

truebny jest nieodzownie tylko w tym wypadku, 
gdy  k ra j zaciąga długi, albowiem powiedziano 
je s t, że zapisy dłużne pudpisane być muszą przez 
m arszałka, i jednego członka wydziału. We wszy
stk ich  innych wypadkach statut mówi o .^m ar
sza łku  łub jego zastępcy,“ tutaj zaś] o zastępcy 
nie .wspomina. Jeżeli wiec na skrypcie wydanym 
Land 'erlankowi na 600.000 zł. nie ma podpisu 
marsz &łka, to kraj me połrzebuje płacić tego 
długu, jeżeli zaś hr. Wodzicki p odpis ił ten E ry p t, 
jak., m arszałek, i doręczył go hr. Wodzickiemu, 
j.ako gubernatorowi banku, to według kodeksu 
cyw ilnego można dług z górą7 uważać jako umo
rzony, ponieważ wierzyciel i dłużnik zeszli się 
w jednej osobie. Zwracam uwagę P. T. pp. po
słów sejm owych na to moję odkrycie jurydyczne, 
i up raszam  ® honorowy tytuł W ielkiego Winkel- 
szrcjbe"a Koronnego, jeżeli hr. Krukowiecki nie 
będzie m ia ł nie przeciw temu, z tytułu starszeń
stwa w  ran(lze i zasługach.

Wy&zytałem w Gazecie Narodowej, oprócz 
w spom nianych powyżej arytmetycznych rozpa 
miętyw 3 Ó nad naturą roku 18.81 że „zdaje się, 
iż T)z. PoLśki nie jest dokładnie poinformowany 
w spraw ie fundacji Skarbkow*kiej, która wivła 
się coraz7 bicrd/.iej i otoczona jest tajemnicą tak, 
że trudno doci.ec prawdy." Mnie się zdaje, żc 
nic rozwikła to  sprawy i nic wyjaśni jej, ale 
owszem zagi natw a ją  bez nadziei ratunku, co 
dalej pisze Gh.izcta, że „obecnie w te zawiklania 
w plątała się sp>rawa oddania teatru p. Miłaszew- 
„kiemu." Podoi>noś Gazecie ob< cnie we wszystkie 
sprawy ■wplątałia się sprawa oddania teatru panu 
Miłaszewskiemit, nie wiem nawet, czy trzęsienie 
ziemi w Zagrzobiu nie jest z nią w związku. 
Mamy tu zresztą dopiero przedsmak teąo, co nas 
czeka od W ielkanocy, tymczasem Gazeta poli
czyła już wszyskŁe guldeny w kieszeni nowego

przedsiębiorcy, obliczyła, ile mu ich będzie nie- 
dostawać, i doniosła uprzejmie, u kogo zaciągnie 
pożyczkę. Trudno być bardziej uprzedzającym dla 
zwycięzkiego współzawodnika. Muszę tu dodać, 
że. me P^ypuszczałpn, ażeby na teatrze lwów 
skim można robić tak doskonałe interesa, jak  to 
się pokazuje z pisemnych zeznań dotąmhuzasowe- 
go dyrektora. L trzym uie on, że wydał k i l k a 
d z i e s i ą t  tysięcy na kostjumy, dekoracje itp. 
i donosi, że oprócz tego zamierza stawiać) nowy 
teatr którego budowa pochłonie oczywiście parę 
kroć stotysięcy, i w którym przedstawiane będą 
same komedje i operetki, jak  w teatrze Carla w 
Wiedniu. Będzie to ciekawe widowisko, jak  ktoś 
w przv*tęme ztego humoru zbuduje świątynię 
dobremu humorowi, wytrząsłszy ćwierć miliona 
złr. jak  z rękawa. Omal się nie zjem z „wście
k l i  pasji," że poświęciłem się pisaniu kronik, 
zamiast" ubiegać się swojego czasu o dyrekcję 
teatru i zrobić taki olbrzymi m ajątek w gulde
na ;h nie licząc tego, eoby się nazbierało w cza- 
rowiiych uśmiechach żeńskiego personaln sceny, 
i w komplimeiitach ze strony krytyków gazeciar- 
skich. Człowiek jest zawsze człowiekiem, cho
ciaż pisuje do gazet, i me może, jak  hnhater 
Mickiewicza, hyc nieczułym na „mmstrelów hymny 
i piękności względy."

A  propos — bohater te r za młodu nazywał 
się Alf, tj. nim został WaLeprodem. Teraz do
nosi iJjabeł krakowski u jakimś Alfie, który zo
stał sekretarzem  Landerbanku, nie z walenro- 
dyzmu wszakże, ale zapewne także z poświęcenia, 
jak  inne, wyżej postawione osoby. Wobec tak 
pięknych przykładów można mieć nadzieję, że 
w końcu znajdzie się przecież ttoś, cu się po
święci i przyjmie urząd marszałka, jakkolw iek 
wykazałem niedawno cyframi, że nie jest to 
godność dla chudego pachołka.

O innym, niemniej może chwalebnym obja
wie poświęcenia donoszą mi z pov iatu mesza- 
nowskiego. W skutek nabycia klucza lubaczowskie- 
gc przez hr. Gołuchowską zmniejszyła się tam 
była w przerażający sposób liczba właścicieli

dóbr wyznania mojżeszowego. Spostrzegł to w ła
ściciel Cewkowa, m ajątkń obejmującego 9 fol
warków i 5000 morgów lasu, dobrze znanego 
uczestnikom wypraw powstańczych w Lubelskie 
z r 1863 —  i chcąc przyjść w pomoc okolicy 
bolejącej nad tern zwichnięciem równowagi wy
znaniowej w gronie wyborców z większymi po
siadłości, sprzedał pumi miony klucz za 360.000 
p. Joslowi Lauferowi z Sieniawy, który od ma
łych bardzo ouezątkuw, bo od handlu futerkami 
zajęczemi, doszedł do obecnego stanowiska swo
jego. Bezinteresowność sprzedającego, którym 
jest hr. J. „amowski z Dzikowa, niesłusznie po
sądzony niedawno o kandydowanie do marszał- 
kowstwa, objawia się głównie w tern, że nabywca 
spłacić ma cenę kupna, po potrąceniu ciężarów, 
w ratach kilkuletnich, a przy spibam i kontrak.u 
zaliczyć potrzebował tylko 10.000 złr. jako 
pierwszą ratę. Widocznie tedy sprzedaż nastąpiła 
nie z potrzeby, ale z szerokiego pojmowania za
sady równouprawnienia wyznań przeciw któremu 
to jedno tylke zarzucić można, iż p. Jossel Lau
fer nie mówi sześcioma języka-m, jak  JE . hr. 
Potocki, lecz tylko jednym, mieszanym  ̂z nie
mieckiego, polskiego i hebre,skiego, a więc pod 
względem lingwistycznym nabytek jego osouy dla 
kurji większej własności dość wątpliwe przed
stawią korzyści.

Żyjemy w wieku reklamy, i często niktby 
się nie domyślił, w jakim  celu rozgłasza się to 
i owo. I tak np. niedawno burmistrz ateński do
niósł telegraficznie burmistrzowi londyńskiemu, 
że Grecj odkryli doskonale zachowany posąg 
Fidjasza. przedstawiający „Lwyciężką Minerwę". 
Teraz piszą dziennik- angielskie, nieprzychylne 
ruchowi i pretensjom heleńsidm, że posąg odkryli 
nie Grecy, ale Niemcy w Olimpii, w Elidzie, a 
nie w Atenach. Następnie posąg nie przedsta
wia wcale „Zwycięzkiej Minerwy", ale Nikę, tj, 
Wiktorję, mówiąc po rzymsau, i nie jest dziełem 
Fidjasza, ani jego epoki, ponieważ przedstawia 
bóstwo w największym negliżu, podczas gdy w 
epoce Fidjasza; i aż do Praxitelesa, rzeźba była

saromną i cnotliwą, a ksziałty niebiańskie osła
niała draperjam.. Reklama burmistrza ateńskiego 
m iała na celu obudzić współczucie dla narodu, 
którego przodkowie tworzyli takie arcydzieła, i 
który je  Lak skrzętnie odgrzebuje.

Podobniuteńki wypadek mieliśmy we Lwo
wie. Kiedy dr. Malinowski złożył w Wydziale 
krajowym 100.000 złr. na cele szlachetne, donie
siono, że ks. Lubomirski w Paryżu na podobne 
cele ofiarował 2 miliony franków. Ks. Lubomir
ski j e s t  w Paryżu, i prawdopodobnie p o s i a d a  
2 miliony franków, albo i więcej; być nawet 
może, iż objaw ił z a m i a r  zrobienia zapisu n* 
cele publiczne —  czego z resztą nie wymagałbym 
od nikogo mającego bliskich krewnych, poLzebu- 
jącycb sukcesji — ale na tem koniec Jbodziło 
o to, aby obok ofiarności nie-magnackiej, zabłysła 
większą cyfrą ofiarność magnacka. Tymczasem, 
lepsza ta  setka tysięcy w Wydziale krajow ym , 
niż dwa miljony —  w Paryżu.

Otrzymałem —  przez grzeczność au tora , 
dzieło p. t.:  Umysł i jego sprawy, przez Ludwi
ka de Laveaux. Podzielam o filozofii znanie Me- 
fistofilesa:

Sie ist langweilig, und b rn g t nicbts ein,
Und gottlos ist sie obendrein.
Mimo to przeczytałem książkę, która jest 

chlubnym dowodem samodzielnego m jślenia, w 
tych czasach, gdzie wszyscy jurant, in verba ma- 
gistri, vel magistrorum. Autor nie jest wszakże 
oryginalnym w twierdzeniu, że „ducha bez ma- 
terji nie ma, ponieważ go sobie wyobrazić nie 
można.!1 Co do mnie, łatwiej mi wyobrazić sobie • 
Liszta bez fortepianu, niż fortepian bez kawałe- 
czk0  przynajmniej Liszta. Duch może być dla 
materji tem. czem większy lub mniejszy geriusz 
dla instrumentu, i może me przestawać is tn ieć , 
choć instrument połamie s ię , albo spłonie. Ale 
chociażbym m iał narazić się na zarzut dorywcze
go i pobieżnego traktowania kwestyj poważnych, 
dam pokój tej m aterji, bo słyszę już ehrapan. 3 w 
szanownem auditorium. Jan  Lam,
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ce został naczelnikiem sztabu i eoipso kasje rem 
rozporządzającym temi sumami, co przychodziły 
z Rosji. —  Zdolności wojennych nie wykazał i 
dla tego w połowie kam panii odda ił g 1 Czer- 
niajew dawszy mu szlify jenerała serbskiego 
i order „Takowy“ I. klasy Zabrał nowy jenerał 
żonę, wrócił do Rosji i po kilku miesiącach po 
powrocie... zapłacił czterdzieści tysięcy rubli za 
wydzierżawione od Akademii nauk Petersburgskija 
Wiedomosti i siedm czy ośm tysięcy za czytelnię.

Teść p. Komarowa dotąd nie przebaczył cór
ce i nie dał jej jeszcze am grosza, chociaż do
chody z przeznaczonej dla niej wsi odkłada aku- 
ratnie w banku, przeznaczając je  dla córki.

Przed rokiem miał p. Komarcw proces z ja 
kimś kupcem, obwiniającym go o —oszustwo. Ku
piec ten osobiście z p. Komarowem umówił się, 
że zapłaei po 5 rubli od rysiąea rozesłanych 
przez jego dziennik ogłoszeń i wierząc zapewnie
niu p. Kom arowa, że dziennik jego rozsyłany 
jest w liczbie pięciu tysięcy egzemplarzy, zapła
cił mu 25 rubli, a po kilku tygodniach dopiero 
miał możność z wykazów pocztowych się djowie 
dzieć, że P  tersh. Wied. drukują się tylko w 
liczbie 2400 egzemplarzy (za czasów Korsza miał 
ten dziennik ośmnaście tysięcy prenumeratorów) 
i oskarżył p. redaktora-wydaw cę o oszustwo.

Dość już tych brudów. Wiecie już teraz, jacy 
to ludzie „nasi najserdeczniejsi/1 zawsze to po
ciecha pewna.

Wpływu naturalnie żadnego nie m ają.

Głoijr prasy moskiiwskiij.
C zytam y w W ieku  w a rsza w sk im :
„Nowoje W retnia  od czasu niefortunnej swej 

wycieczki przeciwko nam, nie może jakoś przyjść 
do normalnego stanu i prawi coraz większe 
nonsensa na nasz rachunek. Przed paru bowiem 
dniami jak iś  podejrzany korespondent z W arsza
wy do tego osławionego dziennika, wystąpił z 
dziwnemi i ehyba tylko w Nowoje Wremia mo- 
żliwemi pentensjami, że Polki nie mówią po ro
syjsku. W odpowiedzi na tę zabawną pretensję, 
należałoby się zapytać dla czego korespondent 
nie pisze po chińsku, jakkolw iek ma chińskie 
poglądy na sprawy tego świata. Nie pisze zaś 
ten pan podejrzany korespondent dla tego po 
chińsku, te zapewnie nie zna tego języka — 
więc też i Polk nie mówią po rosyjsku, bo nie 
um ieją mówić, zresztą będąc u siebie, nie po
trzebują nim mówić.

bmieszną jest doprawdy rzeczą odpowia
dać na tego rodzaju pretensję, dla tego też 
wolimy skończyć z gazetą Nowoje Wremia, a 
przejść do Petersburskich Wiedomosti, którym 
także n o w o ż y t n y  p o l i t y c z n y  d u c h  B a n 
k a  spać nie daje. W nr. 350 tej gazety znaj 
dujemy następujący artyku ł, który podajemy 
naszym czytelnikom w dosłownym przek ładzie:

„W tych dniach, pisze gazeta, mieliśmy spo
sobność pomówić szczegółowo o książce Pietra- 
szewicza (jest to pan? flet polityczny, dodajemy 
dla objaśnienia, wyszły zagranicą i rozpisujący 
się o Uas , ocenić jej pojednawczą dążność wzglę
dnie do Polaków i Rosjan, i przytoczyć jej rady 
dotyczące rodaków autora, t. j / ż e  by ci ostatni 
opierali się wyłącznie na gruncie słowiańskim, 
itóry tylko może stworzyć lepszą przyszłość dla 

narodowości polskiej. Obecnie dzienniki zagra
niczne donoszą, że rada Pie-raszewieża nie była 
głosem wołającego na puszczy. Z Poznania pod 
d. 26. grudnia piszą do Ostsee Z tg . : „Skoro tyl
ko w społeczeństwie polakiem zam ilkł prawie 
zupełnie panslawizm rosyjski, obecnie otwarcie 
i wyraźnie występuje w niem panslawizm polski 
którego celem jest zesłowiańszczyć Austro-W ęgry, a 
następnie odbudować Polskę. D la urzeczywistnie
nia tego celu, tutaj, w Poznaniu od dnia Igo 
stycznia 1881 r. będzie wychodził osobny organ 
(raz na dwa tygodnie) pod ty tu łem : Przegląd
słowiański, którego' kierunek jasno jest przed
stawiony w programie p ism a : „Dla nas Polaków 
sprawa słowiańska ma olbrzymie znaczenie. 
Tylko w związku z narodami słowiańskiemi mo
żemy osiągnąć daleko szczęśliwszą przyszłość. 
Niech cyfry poprą nasze zdanie. Istnieje przesąd 
(sic), że naród polski liczy 20 miljonów dusz. — 
Fałszywe to przekonanie wydało gorżkie owoce. 
Polaków nie ma więcej jak  12 miljonów, włącza
jąc już w to Mazurów w Prusach Wschodnich i 
S zlązak  w mówiących po polski. Nasi naj
główniejsi wrogowie, Niemcy, liczą się na 36 
miljonów dusz. Porównywając ich z nami, dodać 
musimy, że mamy przeciw sobie oprócz nich 
Austrję przeszło 30 -dljonów liczącą i Rosję z 60 
miljonami ludnóści. Pamiętaimy, że słowianie 
mogą być tylko z nami lub przeciw nam. Jeżeli 
my otwarcie podniesiemy sztandar słowiańszczy
zny „za naszą waszą wolność“, to siły nasze 
zdwoją się, zwłaszcza, że w każdym razie mo
żemy liczyć na Czechów i Rusinów w Galicji, 
którzy tenże sam los znoszą co i my, i związani 
są z nami przez warunki geograficzne. {Polaków, 
Czechów i Rusinów galicyjskich można liczyć na 
16 miljonów. Jestto siła, która z każdym może 
stanąć w szranki i t. d.

Petersburskija Wiedomosti przytoczyły te 
słowa jakiegoś pisem ka mającego się pojawić w 
Poznaniu bez żadnych komentarzy, dając tym 
sposobem poznać, że się redakcja do pewnego 
stopnia solidaryzuje z niemi. My ze swej strony 
także § nie będziemy komentowali |tych słów, co 
jednak  niekoniecznie będzie tern samem wzglę
dem  nas, czem jest względem redakcji Pełersb. 
Wiedomost . Nie będziemy także odpowiadali na 
fejleton tejże gazety, pomieszczony w nr. 345, 
w którym  autor, p. K. Trubnikow, niedobitek 
ze szkoły Katkowów, powiada, że Polacy Je 
zuici i socjaliści to wszystko jedno. Nędzna ta 
elukubracja, przypominająca słynnego „łże histo
ryka" Ratcza z Wilna, me zasługuje powtaizamy 
na odpowiedź; zaznaczamy tylko, że niektórż 
dziennikarze rosyjscy od la t 18 niczego się nie 
nauczyli i nic nie zapomnieli. “

ZIEMIE POLSKIE.
Po im ś  5. srycznia. Kwota sprzeniewierzona 

w kasie Spółki kłeckiej, według dat urzędowych 
wynosi 21.000 marek. Ponieważ członkowie o- 
świadczyli gotowość pokrycia częściowego straty, 
przeto spółka nie będzie rozwiązaną.

Dnia 27. i 28. grudnia objeżdżał żandarm z 
Gołańezy po okolicy z wystosowaną do księcia 
Bismarki petycją przec.w żydom, zbierając pod 
nią podpisy Przybył z nią i do Chojny a nie 
zastawszy w poniedziałek miejscowego probosz
cza m domu, czekał na niego do wtorku i  zjawił 
się zaraz przedkładając do podpisu. Figurowały 
(iwa podoiły i to po lsk ie; panów z Bogda

nowa i Z. z Potulina. Podpis proboszcza miał 
pewnie zachęcać jego parafian do podpisywania. 
Mimo bardzo rozczulającego przemawiania żan
darma przeciw żydom, o ich wdzieranie się na 
urzędy jtc. i lamentacji: „sonst werden wir ja  
Jndenstaat haben“, odprawiono go z kwitkiem  i 
uwagą „wer den Staat zum Jndenstaat geinacht, 
der mtige ihn entjUden, und wer den Juden hat 
HCraer waehsen lassen, der mtige sie ihnen ab- 
stossen."— Podobno we wsi zebrał gorliwy anri- 
semita kilkanaście podpisów gospodarzów Niem 
ców-katolików i protestantów, a jak ie  dalej mial 
powodzenie, down. dzieć się nie mogłem. Czyby 
też żandarm z własnego natchnienia, bez wiedzy 
władzy, petycją antisemicką »ię zajm ował?

O pole 5. stycznia. Stan szkół na Szląsku 
Górnym doszedł do tak  opłakanego stanu, tak 
pod względem braku nauczycieli (potrzeba 202 
nowych nauczycieli) jik o też  budynk iw *z .olnyeh, 
że sam rząd nareszcie poczuł się zmuszonym 
wglądnąć w tę sprawę i zaządał od sejmu pru
s k ie ! .  1 milion m arek uh szkoły górno-szląskie. 
Donosząc o tern K firjer Poznański robi następu
jące u w a g i: .Uznając jak  najzupełniej tę życzli
wość rządu, musimy zwrócić uwagę na dwie 
rzec. y :  1) Jak  P° macoszemu postępowały sobie 
detychczas władze szkolne pod względem szkoły 
w powiatach czysto polskich na Górnym Szląsku, 
k iedy doprowadziły do tak krzycząco anormal
nych stósunków! Ćzy teraz będzie dla nas ta je
mnicą, dla czego ten lud polski na Górnym 
Szląsku tępieje i nie podnosi się w oświacie, dla 
czego pozwolą się wyzyskiwać lada oszustom? 
Oto już dla tegu samego, że się niczego w szkole 
nauczyć nie m oże! Czyż bowiem podobna jest, 
aby jeden nauczyciel mógł, nawet w najlepszych 
warunkach, nauczyć czegoś uczniów swoich, jeżeli 
ich ma 200 lub nawet więcej jeszcze? W 6 po
wiatach polskich na Górnym Szląsku jest 18 szkół, 
w których jeden nauczyciel uezy przeszło 200 
dzieci, a 109 szkół jest w ogóle takich, w któ
rych na jednego nauczy cielą przypada przeszło 
80 dzieci szkolnych. Kto jako tako zna zadanie 
nauczyciela elementarnego, ten przyznać muni, 
że dwie trzecie lub połowa tych dzieci musi wyjść 
ze szkoły bez wszelkiego rozwoju umysłowych 
zdolności, bez podniesienia i uszlachetnienia serca. 
2) Cóż dopiero powiedzieć o szkole w warunka< h 
takich, w jakich istniała i istnieje na Górnym 
Szląsku pod rządami pp. Falka i P u ttkam era? 
Dwieście dzieci gómo-szląskich, nie umiejących 
po niemiecka niemal ani słowa, m a uczyć jeden 
nauczyciel podług metody slow normalnych wy
łącznie w języku niem ieckim ! Choćby anioł z 
nieba zstąpił i wyrazom niemieckim niebiańskiego 
dodawał lżwięku, nie zdołałby zaiste dokazać 
tego trudnego dzieła i spełnić tego zadania, któ
re polecono wykonać nauczycielowi t. z. utrakwi- 
stycznej szkoły na Górnym Szląsku!

Niestety, i na przyszłość nie możemy się 
spodziewać ulgi i zwolnienia pęt germanizacji 
Górnego Szląska. W mofywacL rządowych po
wiedziano:

„W sprawozdaniu landrata B ittera zauważa
no jak  najsłuszniej, że zadanie szkoły jak  da
wniej tak  i teraz niezmiennie zmierzać powinno 
do podniesienia znajomość1 języka niemieckiego, 
aby go zrobić wspólnem dobrem wszystkich..." 
A d a le j: „Mówimy tu o popieraniu znajomości
języka niemieckiego, w który m na wielu m iej
scach znaczne już zrobiono postępy..."

Dowiadujemy się z tych ustępów , że zada
niem szkoły nie jest rozwój duchowy dziecka, 
nie podniesienie moralne i uszlachetnienie jego 
serca, nie zaopatrzenie go w odpowiedni zasób 
najpotrzebniejszych w iudomości na urogę żywota, 
ale powierzchowne i mechaniczne zupełnie zazna
jom ienie go z językiem  niemieckim, którego zna
jomość nawet w takich motywach rządowych fi
guruje jako alfa i omega posłannictwa i zadania 
szkoły!"

Sprawy zagraniczne.
P e te r s b u rg .  Sem ipak Obi. Wied. donoszą, 

że w Sem ipalatyńsku kilku włościan zajmowało 
się fabrykowaniem fałszywych biletów kredyto
wych i tak pięknie od ręki rysowali oni i ma
lowali je, że podobieństwo do prawdziwych było 
łudzące.— Według wiadomości otrzymanych przez 
Rus. Wied. liczba cierpiących niedostatek ludzi 
w gub. saratowskiej dochodzi do niezwykłej 
cyfry 750.U00 dusz. Na utrzymanie ich do wio
sny potrzeba przeszło 5 miljonów rubli. —  Prze
kształcenie petersburskiej akademji medyko- 
chirurgicznej nie podlega już najmniejszej w ąt
pliwości. P rojekt ustawy akadem ji wojenno-le- 
karskiej został już ostatecznie opracowany i o- 
czekuje tylko na zatwierdzenie. W edług tego 
projektu, liczba studentów będzie ograniczona: 
każdy kurs liczyć będzie najwyżej po 160 stu
dentów, a wszyscy ci słuchacze uważać się będą 
jako zostający w czynnej złużbie wojennej i no
sić będą wojskowe mundury.

K R O N I K A .
Lwóir 8. stycznia.

Ś n ieg . Od kilku dni trwające silne mrozy, 
zdają sie zapowiadać utrwalenie zimy. Dziś od rana 
pmszy śnieg gęsty i suchy i ściele wyborną sannę, 
której dotąd prawie nie mieliśmy wcale.

3 1 ed « le  pam iątkow e* dotąd nie nadeszły. 
Jesteśmy jednak upoważnieni do doniesienia, że o- 
koło 20. bm. zostaną rozesłane prenumeratorom.

A lb o m  d la  Z  g rz e b ła , wydane przez tutej
sze „Koło literackie" na rzecz dotkniętych trzęsie
niem ziem mieszkańców tego nieszczęśliwego mia
sta. wejdzie w handel księgarski dnia 15. bm. 
Cena tego albumu wynusi zh. P 50 , a zawiera 33 
prac członków „Koła", nader ciekawych i zajmu
jący c h.

■a rzecz weteranów 1830/31 roku otrzy
mał komitet z Łańcuta (od komitetu obchodoweguj 
31 złr. 95 ct., od hr. Stan. Badeniego w Radzie- 
ckowie 25 złr., od kasyna w Żurawnje fi złr., tu
dzież za pośrednictwem p. Waleriana PodlevTskiego 
7 złr.

Ogłoszenie konknrao. Celem nalania sty- 
pendjum z fundacji śp. dr. Piotra Krausnekera, o 
rocznyc 580 złr. w. a. ogłasza Wydział krajowy 
konkurs. Stypendjmn to przeznaczonem jest wyłą
cznie dla uczniów Wydziału lekarskiego w uniwer- 
sytecie ledenskim, w szczególności zaś dla wnuków 
śp. fundatora i ich potomków, a gdybv tych nie 
było, dla synów obywateli miasta Lwowa, wyznama 
chrześc(jaóskiego, trnduiąoych się handlera lub prze. 
mysłem. Synowie neofitów z fundaoji tej korzystać 
nie mogą. Na propozycję Wydziału lekarskiego w 
uniwersytecie Wiedeńskim, uadaje stypendium tam

tejszy konsystorz uniwersytecki, zatwierdzenie zaś 
wyboru służy c. k. namiestnictwu we Lwowie — 
Kandydaci winni wnieść podania swoje na ręce 
dziekana Wydziału lekarskiego uniwersytetu Wie
deńskiego, najdalej do dnia 7. kwietnia 1881 załą
czając : metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i mo
ralności, świadectwo szkolno przynajmniej z dwóch 
ostatnich półroczy szkolnych, nakoniec dowody, że 
pochodzą z rodziny ś. p . fundatora, lub też z mie
szczan lwowskich, mających prawo obywatelstwa 
we .Lwowie i trudniących się handlem lub prze 
mysłem.

Wieczorek Z tańcami Na dochód fnnduszu 
stowarzyszenia rzemieślników lwowskich „Gwiazda" 
odbędzie się dnia 15. stycznia b. r. w lokalnościach 
Stowarzyszenia wieczorek z tańcami. Zaproszenia 
wraz z biletami otrzymać można w biurze stowa
rzyszenia od godziny 3ej po południu do 9ej wie
czorem.

Ś lub  profesora politechniki tutejszej p. Augu
sta Freund z panną Seweryną Pfeifer odbędzie się 
dziś o godzinie 7 ej wieczorem w kościele oo. J e 
zuitów.

W ien iec  p a m ią tk o w y , którego wydaniem 
zajmuje się zarząd Muzeum narodowego w Rappers- 
wylr, obejmować będzie nietylko życiorysy wetera
nów i wiele rzeczy rzucająoych światło na uowstanie 
z 1830 - o i roku ale jeszcze obraz wszystkich
obchodów półwiekowej rocznicy w Europie i Ame
ryce. Mowy i prelekcje we Lwowie, które ogłoszone 
tam być nie mogły, będą się w „Wieńcn“ znajdo
wać. Przedpłata kosztuje 3 złr.

S p ra w o z d a n ie  krajowego towarzystwa ryba
ckiego, wyszło właśnie z druku w Krakowie, i obok 
kistorji tego towarzystwa, powstałego dzięki nie
zmordowanym zabiegom dra M. Nowickiego, podaje 
ustawę rybacką, badanie ryb i wód krajowych, sta
tut i spis członków, który już urósł do poważnej 
cyfry kilkuset członków i posiada filie w wielu pro
wincjonalnych miasiach Galicji. Ogółem, rozpuszczo
no żywego narybku (oprócz ikry; łososia, troci, li
pieni i węgorza do Wisły Sanu i Dniestru 137000 
sztuk. Zapvawdę' — wielka to i pożyteczna dzia
łalność dra Nowickiego, za którą szanownemu ini
cjatorowi tego towarzystwa, słuszna należy się 
wdzięczność.

P . W a c ła w  C OCIIŁ Lwowianin technik, ukoń
czywszy po trzechletniem kierownictwie budowę ko
ścioła, postawionego kosztem JE . hr. Włodzimierza 
Dziednszyckiego, w Zarzecza koło Jarosławia, udaie 
się temi dniami na koszt tegoż niestrudzonego opie
kuna pracy i talentu hr. Wł. Dz. w podróż nauko
wą na lat dwa do Szwecji i Norwegii a następnie 
do Włoch w celach- studjowania architektury drze
wnej i przemysłu domowego,

Ś. p. Z y g m u n to w i W ilk o ń sk ie m u  poświę
ca l)z%ennik Poznański następujące wspomnienie po
śmiertne. W dniu 24. z. m. w Rombinie pożegnał 
się z tym światem ibujga praw doktor i sędzia śp 
Zygmunt Odrowąż Wilkoński, synowiec autora „Ra
mot i ramotek" Augusta M ilkońskiego. Urodził się 
śp Zygmunt w Stołężynie, powiecie wągrowieckim 
w r. 1832. Uzyskawszy świadectwo dojrzałości w 
Poznaniu, słuchał prawa w Wrocławiu, Heidelbergu, 
Paryżu a w końcu doktoryzował się w Berlinie.

QJaku asesor był także czynnym przy poznańskim 
uądzie. —  Za czasów smutnej pamięci hr. Lippe, 
ówczesnego ministra sprawiedliwości, rozsyłającego 
PolakOw-prawników na wszystkie świata krańce, 
tylko nie do Księstwa naszego , powołano i naszego 
śp. Zygmunta do sądu w Nissie. Śp. Zygmunt nie 
przyjął tej posady i podziękował za służbę. Za cza
sów Wielopolskiego otrzymał z Warszawy wezwanie 
objęcia przy tamecznej szkole głównej katedry prawa 
rzymskiego, Propozycji tej nie przyjął i os.'adł na 
wsi Niemojewie, później w Racicach a w końcu w 
Rombinie. Tutaj rozwinął śp. Zygmunt nader wiel
ką działalność pod względem ekonomicznym On to 
rzucił pierwszą myśl założenia cukrowni w Przyje 
zierza. która, mówiąc nawiasem — w tym roku ak- 
cjonarjuszom 30 procent czystego zysku przyniosła. 
Tak samo położył, rzec można — kamień węgielny 
pod tutejszy młyn parowy, który bezwodne Kujawy 
w potrzebną mąkę na chleb zaopatruje; on sie głó
wnie przyczynił do założenia zdrowiodajuych soianek 
inowrocławskich, w których już tysiące cierpiących 
zdrowie lub ulgę uzyskało.

Dalej założył śp. Zygmunt zupełnie nową ulicę 
w naszem mieście, postawiwszy na niej cały szereg 
imponujących kamienic, za co też miasto uznając 
jego zasługi, ulicę tę imieniem jego „Zygmnntowską" 
nazwało. — Czynny jego umysł sięgał coraz wyżej 
i spowodował go do napisania ekonomicznej rozpra
wy : „Zinsloser Bodencredit oder sichere Hilfe der
Landu irthschaft und Industrie".

W paśmie przeszło dwudziestoletmem obywa
telskich swoich trudów, jak żołnierz na wyłomie sto
jący, dowiódł nieboszczyk, ile przy Job’-ycn chęciach 
zdziałać można. W ustatnim czasie, me doznawszy 
należytego poparcia w swych przedsięwzięciach, i 
widząc, że owoce jego pracy inni spożywają, wycofał 
sie z życia publicznego, zwłaszcza, że mu i zdrowie 
nie dopisywać za izynaio i zstąpił do grobu.

W y c ią g  i  ra p o r tu  in s p e k c j i  p o lic ji  
z dnia 7. stycznia: Skradziono panu E. F. przed ro
gatką gródecką z powozu kuferek piótnem pokryty 
z 2 sukniami jedwabnemi różową i białą i z suknią 
bareżową niebieską, z 3 bransoletami złotemi, ze 
złotym krzyżykiem i medaljonem z niebieskim kamy
kiem, z białą narzutką, Derkalową suknią i dwiema 
książkami nut, szkoda wynosi 200 zł. Panu K. S. 
pod 1. 65 na Zniesieniu okradł przyjęty na noc około 
59-letni żebrak , słusznego wzrostu , w starym woj
skowym płaszczu i barankowej czapce, pulares skó
rzany z kwotą 68 złr. Straż policyjna aresztowała 
Szyję Rozaner wraz z kwotą złr. 83'71 z kradzieży 
pochodzącą, a Marję Dwułatek za kradzież 160 zł., 
które jej odebrano i poszkodowanemu zwrócono ; tu
dzież Jana Nurczaka za dezercję i kradzież poszu
kiwanego. Panna służąca J . L. pod 1. 16 ul. Mickie
wicza zgubiła na ulicy Krakowskiej zegarek anker 
z pojedynczą kopertą wartości 30 zł.

T e a tr .  Dziś w sobotę dnia 8. stycznia „Ży
dówka, opeia w 5 aktach Balevy’ego.

* Jutro o godzinie pół do 4ej po południa 
„Lielona wy0pa,“ opera komiczna w 3 aktach, mu
zyka Lecocąua. Wieczór o godzinie 7ej „Emigracja 
chłopska," obraz Indowy w 5 aktach W. L. Anczyca, 
muzyka Fr. Słomko wskiego

Kraków 7. stycznia. Wczoraj odbył się wie
czór inauguracyjny tutejszego Koła literacko-artysty
cznego, na który zebrało się około 60 osób. Ks. ka
nonik Polkowski poświęcił lokal i przemówił w kilku 
gorących sowach, łącząc z błogosławieństwem swem 
kapłanskien serdeczne życzenia dla Koła W czasie 
wieczerzy wzniósł prezes Towaiz., p. Juljusz Kossak, 
toast na pomyślność K oła, a  wicem ozes, p. Asnyk, 
podniósł bardzo wymownie długoletnie zasługi obe
cnego na wieczorze prezesa akademji umiejęt,, prof

Józefa Majera, które w tegorocznym 50-letnim jubi
leuszu jego profesorskiego zawodn czcić będzie z na- 
leżnem uznaniem całe społeczeństwo nasze za inicja
tywą uniwersytetu i akademji umiejęt. Znany nasz 
poeta humorystyczny, p. Bartels, odczytał w czasie 
wieczerzy przygodny wierszyk, który bardzo ubawił 
obecnych i wywołał odrazu ów nastrój wesoły, trwa
jący odtąd aż do końca zau&wy. Obecny na zabawie 
br Konstanty Przezazieoki witając żyezliwemi sło
wy założenie Koła, podniósł w swej przemowie, że 
dla przyjeżdżających do Krakowa obywateli z ró
żnych stron Polski nie ma nic pożądańszego, jak 
zetknięcie się z literatami, a szczególnie cenionymi 
wjaokc w całej Polsce artystami krakowskimi, do 
czego dotychczas mało było sposobności, gdy teraz 
każdy z przybywających wprowadzony do Koł a , bę
dzie mial miłą sposobność poznania się z całem 
gronem.

Wczoraj teat;1 był znów przepełniony publicz
nością na przedstawieniu „Kościuszko pod Racławi
cami"; fizjonomja publiczności była niezwykłą, same 
bowiem nieznane twarze, widocznie zamiejscowi go
ście. I rzeczywiście zamiejscowi przybywają licznie 
na te przedstawienia, a wczoraj wielu z nich przy
było przed teatr to powozami, to z kolei i udawszy 
się do kasy nie znalazło już miejsca. Wiemy o ro
dzinie, która przyoywszy z dalszych stron nie zna
lazła już loży i czeka do soboty. Z  tych powudów 
„Kościuszko" przedstawionym będzie znów w sobotę 
i niedzielę; a znaczna już liczba biletów jest żarno 
wioną na te dwa dni. Mniemamy, że aby uniknąć 
zawodu, zamiejscowi, chcący być na przedstawieniach 
tej sztuki, powinniby telegrafem lub listuwnie zama
wiać miejsca, adresując do kasy teatralnej.

W niedzielę daną będzie w sali redutowej pier
wsza maskarada.

R o s d ó t  6. stycznia. Wracając dziś ze stron 
Zydaczowskich około godziny siódme,’ wieczorem, 
poznałem na jak karkołomną puściłem się diogę. 
Nigdzie poręczy, nigdzie choćby drzewka jednego 
któreby wskazywało że człowiek po właściwej jedzie 
drodze. Jednak najgorzej to już na dwóch prze
wozach, które przebyć potrzeba. Wśród ciemnej 
nocy ani latarni, ani przyrządów dobrych do przy
ciągania promów, a mostek od strony żydaczowskiej 
na promie jest zupełnie połamany i tak źle usta
wiony że przejechać tylko można z narażeniem co 
najmniej na połamanie dyszla. Już to policja bez
pieczeństwa osób jak najgorzej bywa w naszym po
wiecie piZcStrzegaua.

B r s e i t n y .  Z  gmin okolicznych wiejskich do
chodzą liczne skargi na nienrawidłowości popełniane 
przez osoby delegowane do przeprowadzenia spisu 
ludności. Mianowicie skarżą się włościanie, że nało
żono na nich za liczenie o p ł a t ę  i tc stosunkowo 
dość wysoką. Nie wiem czj i o ile opłata taka. jest 
uprawnioną, ale zdaje mi się, że w Każdym razie 
powinna ona być wszędzie jednakową. Że tak nie 
jest przekonałem się zasięgając o s o b i ś c i e  infor
macji w Kilkunastu gminacn. Z  tych informacyj wy
nika, że opłata w każdej niemal gminie jest inną, 
Mianowicie: niektóre gminy płacą delegatowi ryuzał 
tem 3 złr. iziennie, inne płacą po cencie od osoby 
i od sztuki hydra, inne znów od osoby 2 centy, od 
bydia po cencie i t. d. a w jednej wsi żndał pan 
delegat po 10 ct. od osoby! Że przy takiem po
stępowaniu spis wypadnie nader fatalnie, nie może 
ulegać wątpliwości, bo biedny włościanin, który 
objeżdża dwie mile, ażeby oszczędzić kilka centów 
na rogatce, z pewnością starać się będzie useryć
0 ile można, liczbę domowników i bydła, żeby mniej 
zapłacić. Zapytujemy tedy nasze właaze, jak długo 
joszcze myślą trzymać się zasady, że włościanin 
biedny za wszystko najdrożej piacić musi dlatego, 
że sobie rady dac nie umie? W danym razie cułop 
ma i tak aż nadto wiele pozornych powodów usu
wania się od liczenia (podatki, wojsko), a tu dodają 
mu jeszcze jeden i to już nie pozorny Być może, 
że zeciice mi kto odpowiedzieć, iż różnica w opłacie 
stosuje się do ilości dusz we wsi, gdyż cala należna 
kwota repartuje się na głowę. Na to juz z góry od
powiadam, że w takim razie opłata powiunaby być 
dopiero po obliczeniu ludności oznaczoną, a nie z 
góry, jak tc się tu praktykuje. Zresztą im uniej 
ludności, ten mniej roboty dla delegata, a więc i 
tem mniejszem powinno być wynagrodzenie.

F o i o ł i  4 stycznia. Na wczorajszem posiedze 
niu \ ydziarn historycznego Towarzystwa przyjaciół 
nauk podał jeden z członków kandydaturę księdza 
B. Jarosza z Jurkowa, a następnie mecenas Jażdźew 
śni odczytał pierwszą część rozprawy na tem at: 
„Sprawozdanie z rozpraw kongresu archeologicznego 
berlińskiego, dotyczących mianowicie kwestii, czy 
Słowianie kraje pomiędzy Elbą i Odrą zamieszkiwali 
dopierc od wieku VI po Chr." Powód do tej roz
prawy znaKomitego archeologa naszego dały twier
dzenia pp. FFriedla i Virchowa, wypowicdzian* ua 
kongresie berlińskim, jakoby Słowian pomiędzy Odrą 
a Elbą nie było przed wiekiem VI. Po odczytaniu 
pierwszej części rozprav'y, której wszyscy wysłuchali 
z szczerem zajęciem, wszczęła się bardzo ożywiona 
dyskusja w dwóch mianowicie kierunkach: czy słu
szność mial korespondent poznański do Gaz Warse.
1 do Tygodnika Ilustr., zarzucając obecnym na kon
gresie Polakom: mecenasowi Jażdżewskiemu, prof. 
Ćwiklińskiemu ze Lwowa i p. H. Felcunan owskiemu, 
że natycnmiast na miejscu nie zbili wywodów i pre- 
tensyj niemieckich , powtóre, jakiej metody w udo
wadnianiu przeciwnego twierdzenia trzymać się 
naieży.

F i d j ł i ł o n H  AtheztS. Znakomity archeolog 
liitzow  w ostatnim numerze Wiener AUg. Ztg  roz 
pisuje się szeroko o cnaiakterze świeżo wykopanej 
w pobliżu Aten bogini Pallady i przychodzi do wnio
sku , że nie jest ona dziełem Fidjaszowego dłuta, 
choć czasu i pocnodzenia tego posągu dokładnie o- 
znaczyć nie umie. Uczony ten przypomina , że nie 
dwie, ale trzy „Atheny" wyszły z rąk Fidjasza. 
Jedna tzw. PartenońsKa ze złota i słoniowej kości, 
druga Promachońska odlana z brouzu i na 60 stóo 
wysoka, trzecia Lemnońska, o której Pauzanjasz czę
sto z podziwem wspomina. Żadua z tych trzech zna
nych bogiń nie odpowiada charakterowi wykopanej 
statuy i zdaje się, ze tylko bujna choć patrjotyczua 
fantazja Greków wyszukuje w niej cechy pramistrza 
sztuki rzeźbiarskiej.

Że tak jes t, jak uczony ten mąż przewidywał, 
to przekonywają nas o tein dzisiejsze zagraniczne 
dzienniki, z których dowiadujemy s ię , że cała ta 
wielbłądzia historja o Palladzie ateńskiej redukuje 
się do skromnego posążka tej bogini, znalezionego 
przy brukowaniu pewnej ulicy, i jak się zdaje, wąt
pliwej autentyczności. Wiadomość tę podaie jeden z 
dzienników wiedeńskich, któremu udzielił takowe' 
radca budownictwa R ansen, budujący właśnie w A- 
tenach gmach akademji. Wzruszenie więc, jakiemu 
uległ cały świat cywilizowany po owym słynnym te
legramie burmistrza ateńskiego do lorda-majora Lon
dynu było co najmnią’- przedwczesne.

f rp ra w a  f ta d e u t  l y u o u a t r i .  Czytelnicy 
przypomną sobie zapewne podaną przez nas w paź.

dzielniku wiadomość o zaszłym w "ybuldze pojedyn
ku Domiędzy słuchaczem prawa Tykocinerem z W ar
szawy a studentem Grimmem, którego epilogiem by
ła śmierć tego ostatniego. Owóż obecnie przed sa
dem w Tybindze rozbierano publicznie to zajście, i 
mimo, że skonstatowanem zustało tak przez świad
ków , jaKc też i przez prokuratora, że Grimm pro
wokował Tykocinera, wszelak< sąd skaza tego osta
tniego na 2 lata i 8 miesięcy więzienia.

Do W ied n ia  odstawiono z Belgji Marcelego 
Grzesickiego, niegdyś urzędnika pocztowego w Ga
licji i Wincentego Kaleczyńtkiego, rzeźbiarza, któ
rzy skazani w Belgji na 6 lat więzienia za puszcza
nie w obieg fałszywych banknotów rosyjskich, zo
stali ułaskawieni po dwóch fiTtacn, gdy jednak obwi
nieni są o popełnienie przedtem w Austrji czynów 
karygodnych, przeto wydano ich w ręce władz au- 
strjackich.

W  m ie e te c s k n  Y ittnden , leżącem na gra
nicy niemiecko-luksembnrskiej wzdłuż ściany skali
stej oberwał się nad ranem łona kamienia około 150 
metrów kub. objętości mający i zgruchotał trzv do
my; 12 osób znaiazło śmierć pod gruzami a tylko 
trzy ocalało.

F a b r y k a  k a r t  i kopert PoJlaka i synów w 
Wiedniu spłonęła w nocy z dnia 3. na 4. bm. Po
żar, którego przyczyna dotąd nie jest zbadana, sze
rzył się z niezmierną gwałtownością, ku czemu przy
czynił się najwięcej silny wiatr i nagromadzony pal
ny materjał w fabryce.

D e p n ta c ja  do  n o w o ż e ń c ó w . Z  Serajewa 
donoszą, że w dniu ślubu arcyksięcia Rudolfa z księ
żniczką Stefanją, przybędzie ztamtąd do Wiednia o- 
sobna deputacja hołdownicza, złożona z czterdziestu 
osób, na której czele stanął burmistrz Serajewa, 
Mustai Reg.

Z n k n a  e a to r k a  Eufemja Koudriaifsky zmarła 
po długich ciemieniach dn-a 3. bm. w Wiednia. Była 
ona znaną w szerokich kołach z pism swoich, z któ
rych dzieło jej o Japunji i drugie p. t. „Historyczna 
kuchnia" cieszyły się w swoim czasie znakomitym 
powodzeniem. Zmarła była damą orderu „dla sztnk 
pięknych" (bawarski3go;, a urodził? się w roku 
1820.

O g łoaken te . W jednym z dzienników prowin
cjonalnych, wychodzących w Kongresówce, spotkaliś
my następujące ogłoszenie: „Potrzebny jest zaraz
praktykant do wylęgania pstrągów." Co właściwie 
ów praktykant będzir praktykował?

L u d n o ść  S ta n ó w  ^ j e d a o u o a y s b  wet'ług 
ostatniego obliczenia, uskutecznionego dnia 1. czer
wca 18MO wynosi 50,152.559 dusz, tj, 11.594. i8fi 
dusz więcej mż przed 10 laty. Jednę czwartą część 
przyrostu należy przypisać napływowi wyehodżtwa. 
New-York liczy l,2U t.590, Filadelfia 846.984, Broo
klyn 566 639, Chicago 503.304, Boston 262.535, 
S —ouis 350.522, Baltimore 352.140, Cincinati 
253.708. San-Fraucisco 233.956 a Nowy Orleaus 
2 i 6.140 dusz.

U c ie c k k l w ię ź n ió w  sta y się w Rosji w 
ostatnich czasach Chlebem powszednim, piszą Peters
b ursk ie  Wiedomosti. Uciekają z twierdz i więzień, 
ucienają zesłańcy i Katorżnicy. nie ucieka ten tylko, 
który nie chce. Więzienia w ogóle znajdują się w 
takim stanie, że ucieczki te wcale dziwić me mogą 
i nie powinny, chociaż dawniej, jeżeli ares^tanei 
uciekali, to tylko z drogi, w czasacl pocuodu do 
miejsc przeznaczenia. Dziś dzieje się inaczej. Wszy
scy pamiętają sławną ucieczkę w przeszłym roku z 
Syberji takich przestępców politycznych jak Debo- 
rogii Monriewicz, Orłów i Izdebskij Chcąc położyć 
koniec temu stauowi rzeczy, ministerjum spraw we
wnętrznych wydało rozporządzenie, ażeby wszyscy 
ważniejsi przestępcy wysyłani na Sybprję, oddawani 
byli na etapach wraz ze swemi portretami fo^ogra- 
nezremi, przyklejonemi do papierów odnoszących się 
do więźnia Czy ten śi udek co pomoże —  nie
wiadomo.

O g ło tsc Ł ie . Krajowe stowarzyszenie patrio
tycznej pomocy czerwonego krzyża postanowiło na 
wypadek wojny urządzić szpital dla 6U0 r an n y ch 
lub chorych w koszarach cesarza Ferdynanda we 
Lwowie.

W celu zapewnienia odpowiedniego persoualn 
lekarskiego, uprasza się niniejszem wszystkich pn. 
lekarzy, którzy cucieliby w tym szpitalu objąć po-« 
sadę lekarską, by do zarządu stowarzyszenia (w no
wym gmachu namiestnictwa) nadesłali swe oświad
czenia z dokładnem wyszczególnieniem warunków.

()becme ustanowiono dwie Dosady prymarjuszów, 
z których jeden dla oddziała chorób wewnętrzych, 
d ru g i dla oddziału chirurgicznego, oraz posady sze
ściu seKunaaijuszów.

Deklaracje obowiązywać bęóą na przeciąg roku 
1881.

Od zarządu kraj. stowarzyszenia patijotycznego 
pomocy „Czerwonego krzyża."

Lwów 5. stycznia 1881.

Matki Utirackii i artystyczni.
* System ekonumji społecznej dra Leona B i 

lińskiego. Niedawno wyszła I. cześć drugiego tomu 
tej zajmującą prasy. Książka ta jag wszystkie prace 
naszego znakomitego ekonomisty odznacza się prze 
dewszystkiem jasnym, prostym i przystępnym sty
lem. Autor omawia najpierw istotę warstw społe
cznych i klas gospodarczych. Następnie aenninje 
pojęcie klas wyższych, średnica i uizszycl i prze
chodź1 do zawodow gospoaarczych. “W dziale tym 
rozrutuia trzy grupy produkcji, mianowicie: pro 
dukcję surowców, przetwarzającą i usług. Jako pro
dukcję surowców uważa górnictwo i rolnictwo. Dział 
ten ostatni jest szczególnie ważnym dla naszego 
krają. Jakc przeciwnik rozdrabniania gruntów, sądzi 
szanowny autor, że jest ono przeszKodą rozwoju 
gospodarstwa postępowego i wykazuje szkodliwre od
działywanie wyłącznej prodakcji zboża na eksport. 
Forówliawcze daty i cyfry, w rozdziale tym zawarte, 
są dja nas, jaKo kraju rolniczego, bardzo pożyteczne.. 
W rozdziale p. t. „produkcja przetwarzająca" określa, 
autor pojęcie rzemiosła i przemysłu i przechodzi do 
produkcji usług Uważając handel jakc pośrednictwo 
wymiany wytworów omawia najpierw znaczenie i 
pojęcie handlu; dalej traktuje c przedmiotach handlu 
i Lastępnie stosownie do zakresu rozróżnia handel 
krajowy, towarowy i t. d.

Dalszą częścią produkcji usług są zakłady ko
munikacyjne. Autor jest zwolennLdem kolei paó- 
stwowycL, wykazuje korzyści wywłaszczenia i pro
ponuje wydanie obligacyj rządowych za akcje przeć. 
8iębio”stw prywatnych, Po zdefiniowaniu istoty za 
kiadów asekuracyjnych omawia autor rozmaite ro- i 
dzaje ubezpieczeń tak pod względem treści jak i > 
formy. •

Vi dalszycn rozóziałacn przedstawia naukę o 
bankach i ich czynnościach. Dział ten ostatni, za
wierający polemikę zwycićzką z Wagnerem, Gareyem, 

gteinem i in^emi znukomittna powagam* na polu
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ekonomji, jest znakomicie opracowany. W ogóle w 
całej pracy widzimy, że autor stojąc na postępowem 
stanowisku ekonomicznem omawia w każdym roz
dziale potrzeby naszego kraju, wykazuje złe i przed
stawia środki zaradcze, tak źe dzieło powyższe ró
wnie pod względem teoretycznym jak i praktycznym 
z powodu jasno przedstawionych bieżących spraw, 
jakoto: waluty, przemysłu domowego i rolniczego, 
rolnietwa i t. d każdego w wysokim stopniu musi 
zainteresować.

* S łom ska  geograficznego Kiólestwa polskiego 
i innych krajów słowiańskich pod redakcją S, Suli- 
mierskiego, B. Chlebowskiego i Wł. "Walewskiego 
w Warszawie wychodzącego, pojawił się zeszyt 
X II ,  zawierający wyrazy od C z n l k i e n i s z k i  do 
D e r e ń  ec zna .

* Kierunek literacki czasopisma Wiosna, które 
się ukaże od Nowego roku w Warszawie, objąć ma 
panna Jadwiga Zeithejmówna, znana pod pseudoni
mem Jaskółki.

O g r o * u r n  J < l . i  c y t a c j e .  Realność
pod liczbą 122 w P sadzu jaćmierskiej, sąd p iw Sanok. 
Cena wywoinuin 200 złr — Realność ], ..<! 1. 50 w Pisa- 
rowcsch, sijfl powiatowy Sanok. r ena wywoł 1300 złr. ■- 
BealDOŚć pod 1 27 w Kozodrzy, »ą 1 powiat Ropozvcn 
Cena wywoł 3*0 zlr. R&Onnńć pod 1. 330 w Czort- 
kowie. Cena wywol. 275 zlr. — Realność pod 1. 39 w Cho- 
ozwi, B%d pow. Wadowice. C'enr wywol 3d0 złr. —Real 
ność pod 1. 7 w Woli dowiński->j, sąd powiat. Bochnia. 
Ceni wywołania 1609 złr. — Realność pod 1. 8 w Osorem, 
gąd powiat. Żywiec. < ena wywoł 430 złr. — Realność 
pod 1. 8 w Bojanowicach, sąd powiat. Sokal. Cena wy
wołania 120 złr — Realność pod 1. 420 w Kamieniu, sąd 
powiat. Nisko. Cena wywol. 420 złr. — Realność pod 1. 
283 w Myślanowicach, sąd powiat. Chrzanów. Cena wy
woł 230 złr. — Realność pod 1. 25 w PrądziBku, sąd 
powiat. Kraków. <"ona wywol 820 złr.

E d y k t a. Umysłowo chora Eleonora Ziegler, sąd 
powiatowy I . w j w  — Marnotrawca Fedko Buony. sąd 
powiatowy Uhnóa — Umysłowo chory Jakób Skrobut. 
gąd powiatowy Biała. — Marnotrawczyni Paraszka N > 
wosadowt są . powiatowy Uhnów

K o n k u r s  a Kilka posal pobirców podatkowych 
w IX klasie t*ng:, ewentualnie kilka j> <sad kontrolorów 
podatkowych w X klasie rangi, tudzież kilka posad ad
iunktów powiatowych w XI klasie rnngi do obsadzenia. 
Posada dyrektora c. k. gimnazjnm w Kołomyi do obja- 
dzenia.

Rolnictwo przemysł i handel
O i h e y j i k i  Z a k ł a d  k r e d y t o w y  z i e m s k i

w Krakowie pragnie koniecznie :;lać się z tam 
tejszym Bankiem galic. dla handlu i przemysłu, 
instytucją, z powodu nędznej gospodarki mocno 
zachwianą, jak to dosadnie niedawno wykazał 
nasi, korespondent krakowski. Sprawa ta  ma 
być przedstawioną na najbliższem ogólnem ze
braniu akcjonarjuszów galic. Zakładu Kredytowe
go ziemskiego w Krakowie i przy agitycji bar
dzo r^gałęzionej łatwo może być przeprowadzo
ną. Ostrzegamy tedy akcjonarjuszów wcześnie, 
aby się na ogólnem zgromadzeniu jak  najliczniej 
zebrali i nie dopuścili do tak  bezmyślnej uchwa
ły, która im grozi utratą kapitału, a instytucji 
zdrowej najzupełniejszą ruiną. Przyczepianie 
członków zgangrenowanych do ciała zdrowego, 
wychodzi zwykle na jego zgubę.

7. styczniu. (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kupieckiej. Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów) 
Pszenico czerwona złr. 10* do 10 30, pszenica biała z łr . 
10-— do 10-39, pszenic* żółta złr. 9-60 do 9 80, żyto 
złr. 9 38 do 9’60, jęczmień hrowaray złr. 6 75 do 7-—, 
jęczmień pestewny złr. 6 — do 6 25, owies zlr. 6 25 do 
6-50, groch do gotowania złr. 9—  do 9*50, groch pa
stewny złr. 6 70 do 7 50, wyka złr. 5-20 do 5-50, bób 
głr 9-50 do II 50, kukurudza stara złr. 6 75 do 7*—, 
kukurudza uows złr. 6-— do 6‘20, rzepak zimowy złr. 
11 20 do 11-40, rzepak letni złr. 10 70 do 11‘—, lnianks 
złr. 9 4.0 do 10 75, nasienie lniane złr. 11-50 do 12 —, 
nasienie konopne złr. —■— do — —, koniozTut. złr. 40-— 
d» 5 1 —, kmmek złr. — do — , anyż płaski złr. 
35’— do 37-—.

Spirytus za 10.000 litrów procent: irotowy złr. 28-60 
do —•— .

Walnta mark —*—> rubel złr. 1-23, nnpolęondor 
złr. 9 361/,.

K r t M w  7. stycznia. (Sprawozdanie targowe) 
W skutek wczorajszego święta dowóz zboża na dzisiej
szy targ lieparBki był nadzwyczaj m a ły , a z Prus nie 
było kupców. Obrót był bardzo słaby, a zakupno odby 
w ało się po większej części na miejscow. potrzeby; lu 
bo i przez ajentów zakupywano piękną czerwoną psze* 
nicę na wywóz z Prur i to nawet po oenaon wyłazycb 
od cen n« ostatnim targa płaconych. Ż y to , jęczm ień i 
koniczynę czerwoną po ostatniej c en ie ; biała spadła w 
cenie. Rzepak płacono dzisiaj drożej. Nasiona strączko
we nie wielkiej uległy zmiLnie.

P.acono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów złr. 
1,0-50 do 11-40, pszenicę czerwoną złr. 10 90 do 11 75, 
pszenicę białą złr. 11*— do 11'70, żyto piękna złr. 10 50

10"90, żyto  poślednie złr. 10-— do 10 50, jęczmieć piękny 
złr. 3 20 do 8-50, jęczmień pośledni złr. 7*25 do 8 20, 
owies złr. 6-90 do 7 25, groch złr. 8-— do 10 25, tatar
kę zlr. -50 do 8-—, proso złr. 5 50 do 7*—, fasolę 
złr. 8 — do 12-—, jagły złr. 11-— do 12- , rzepak złr. 
12 25 do 12-75, kuniczyuę uzerwouą złr. 40-— do 48 —, 
koniczynę białą złr. 60 — do 70"—.

Przegląd polityczny.
L w ó w  8. stycznia.:

W święto Trzech króli odbyła się w W ie
dniu pod przewodnictwem cesarza, raaa wspólnych 
m inistrów , w której wzięli udział m inistrowie: 
Bylandt, Haymerle, Szlavy, Taafie, Dunajewski, 
Tisza i Szapary. Radzono przedewszystkiem o 
budowie kolei z Sienicy do Serajewa, a dalszym 
przedmiotem obrad były rokowania o zawarciu 
układu handlowego z Niemcami i połączenie ko
lei wschodnich. Przy tej sposobności mówiono 
także o sprawach zewnętrznych, a baron Hay- 
merle dał przy tej sposobności wyraz swujemu 
przekonaniu, że pokój będzie utrzymany. Jutro 
m ają nastąpić dalsze narady nad wcieleniem Po
granicza wojskowego, w których weźmie udział 
także minister dla K roacji, p. Bedekovich. W 
godzinach popołudniowych konferował Tisza z 
banem kroaekim. W edług Bohemji odbywały się 
w ostatnich dniach w Wiedniu narady wojskowe 
co do zniżenia armji okupacyjnej w Bosnji o 7000 
ludzi i nowej dyslokacji strategicznej wojsk wo
bec możliwej wojny na półwyspie bałkań
skim.

D. 0. bm. posłowie centralistyczni Schdne- 
rer i FUrnkianz urządzili w Langenlois zgroma
dzenie chłopów niższo-austrjackich, których się 
zebrało około 1000. lu rnkranz mówił im o za
grożeniu „państwa n i  e m i e c k i e g  o przez Sło
wian i Włochów11, o lichwie, nieurodzaju, upadku 
ekonomicznym, konkurencji W ęgier i Ameryki,
0 wysokich podatkach, o jeszcze wyższych do
datkach, o stałym deficycie państwa, o pod
wyższeniu ciężarów wojskowych, o zadłużeniu 
włościan i licytacjach posiadłości wiejskich, mno
żących się coraz więcej —  słowem skreślił 
obraz, jakby wykrojony ze stosunków —  gali
cyjskich. Następnie mówił o zamierzonem pod
wyższeniu podatku gruntowego. Posiłkował go 
następnie SchCnerer, denncjując przed chłopami 
tych posłów wiedeńskich, którzy idą łącznie z 
prawicą. Uchwalono rezolucję przeciwko pod
wyższeniu podatku gruntowego i domowego — 
wyjąwszy Galicji. Potem była mowa o akcyzie, a 
zakończyły okrzyki „hoch“ na cześć FUrnkranza
1 Schonerera.

Posłowie centralistyczni, m ieszkający w Wie 
dniu, m ają w przyszły wtorek odbyć konferencję 
w sprawie podatku gruntowego.

Choć telegram y mówią o bardzo przychyl- 
nem usposobieniu w Stambule i w Atenach do 
układów —  to jednak dotąd nic nie ma pewnego. 
Owszem, Turcja gotnje się do wojny, i jak  sły
chać, chce nawet uprzedzić Greków. Prywatnie 
donoszą ze Stambułu o mobilizacji 170.000 woj
ska. Wobec tego, cośmy doświadczali przedtem, 
można przypuszczać, że jedna czwarta część tej 
cyfry będzie prawdą.

Z Paryża donoszą, że Ludwika Michel z po
wodu mowy swojej na pogrzebie Blanqui’ego, 
ma być oddaną pod sąd. —  Gambetta przyjął 
zaprosiny na bankiet h»ndlarzów win, który się 
odbędzie dnia 20. b. m. —  Dep. Laisant wy
zwał dep. angielskiego Bradlaugha na poje- 
dj nek.

Rozgraniczenie ziemi koło Dulcigno napoty
ka znowu na trudności ze strony Porty. Gdy 
bowiem na miejsce przybyła komisja demarka- 
cyjna, delegat turecki, Bedri Bej, zrobił się eho- 
rym. Komisja in gremio udała się do ókodaru 
z zażaleniem.

Wiadomość o wtargnięciu Boerów do Na- 
talu potwierdza się. J (Japetown wysłany został 
na nich jen. Fyeiyn Wood z jedną brygadą.

Na pierwszem posiedzeniu parlam entu an 
gielskiego był także Parnell c ^eeny. Wczoraj 
zas rozpoczęła się tam  rozprawa adresowa, jak  
widzimy z telegramów, dość burzliwa.

W Irlandji uwięziono dnia 5. bm. sześciu 
członków ligi a g ra rn e j. a między nimi dwóch 
redaktorów. ’ * J

Dnia 5; bm. wyruszył Lesseps z Paryża na 
czele 48 inżynierów do Panam y.

Telegramy „Dzień. Po].“
W ie d e ś  7. stycznia. Polit. Corr. donosi z 

Paryża, że francuski admirał Lejeune udał się

do Aten, ale tylko z osobistej sympatji dla spra
wy greckiej, i nie ma żadnej od swojego rządu 
oficjalnej misji.

B e r lin  7. stycznia. Rada miejska wybrała 
prezesem na nowo Strassmanna (żyda), a Vir- 
chowa zastępcą.

P u j ł  7. stycznia. Gabinet tutejszy wysto
sował umyślną notę dc Grecji, zalecając przyję
cie sądu

S ta m b u ł 7. stycznia. Said pasza wyraził 
prywatnie nadzieję pokojowego załatwienia spra
wy greckiej.

P e te r s b u r g  7. stycznia. Rząd postanowił 
okolicom głodem dotkniętym nie dawać gotówki, 
ale zboże, tudzież rozpocząć roboty publiczne.

Postanowiono także nie nadawać czynowni- 
koin dóbr ziemskich z łab! i. W wyjątkowych 
wypadkacb m a o tern decyduwać senat.

P e te r s b u rg  8. stycz. {pryw.) Pojawił się tu wczo
raj nowy dziennik rewolucyjny pod tyt. Ziem o, 
formatu Sk iartkowego. W artykule wstępnym 
zwraca się do robotników fabrycznych i podbu
rza ich w duchu socjalistycznym.

b i y m  7. stycznia. Królestwo włoscy wyje
chali dziś do M ontreale, i po zwidzeniu oso
bliwości tego miasta powrócili do Palerma.

Car przesłał kardynałowi J a c o b i n i e m u  
wielki krzyż Andrzeja Newskiego w brylan
tach.

L o n d y n  7. stycznia. W Izbie niższej przy
stąpiono do rozpraw nad adresem. N o r t h c o t e  
krytykuje mowę tronową oraz politykę rządu w 
Irlandji. G l a d s t o n e  odpowiada, że obeeme 
Francja za zgodą Anglii udziela rad swoich 
kwestji greckiej. Rząd zna trudności i groźne 
niebezpieczeństwa, ale nie zna żadnego lepszego 
środka, aby zapobiedz niebezpieczeństwom, nad 
koncert europejski. Gladstone bro. i polityki rządu 
w Irlandji i spodziewa się że IzDa niższa roz
wiąże bezstronnie kweBtję irlandzką. Dalsze 
obrady odroczono. W Izbie wyższej toczjły  się 
również obrad) nad adresem. B e a c o n s  f i e l d  
poddaje ostrej krytyce położenie Anglii pod 
wszystkiemi względam i; przypisuje rządowi wi
nę, oskarżając go o nieudolność. G r a n v i l l e  
odpiera zarzuty i wskazuje nsdowania rządn, aby 
wykonać trak ta t berliński. Dodaje zaś, że odpo
wiedzialność za stan rzeczy w Irlandji nie spada 
na rz ą d ; należy zważyć, czy środk.. zapobiega
wcze dadzą się użyć bez zaprowadzenia reform. 
Adres uchwalony został bez głosowania.

L o n d y n  7. stycznia. W dalszym toku roz
prawy adresowej zaproponował Parnell poprawkę, 
która w yraża, że zasuspendowanie swobód kon
stytucyjnych w Irlandji nie przyczyni się do przy
wrócenia spokoju i porządku tamże. Popierając 
ją, r z e k ł : P rasa angielska przesadza. Nie da się 
zaprzeczyć, że zaszły ubolewania godne wybryKi, 
ale liga agraina sam aj stara się przeszkodzić 
gwałtom. Środki przymusowe pomnożyłyby zama
chy. Irlandję można pozyskać tylko wspaniało
myślnością, a nie represją.

F o r s t e r odpowiedział, że rząd repressji 
me uważa za środek do usunięcia niesłuszności, 
ale tylko za sposób opieki nad życiem i mie
niem mieszkańców. Parnella dzisiejsza mowa 
była bardzo umiarkowaną, ale to co mówił 
mityngach, jest,, podburzające. Zwykłe zbrodnie 
nie pomnożyły się, ale ag rarjjn e  wzmogły się 
znacznie, osobliwie teroryzm. Dalszą rozprawę 
odroczono. Przyjęto w pierwszem czytaniu pro 
jek ta  o przekupstwach przy wyborach i o tajnem 
głosowaniu.

L o n d y n  8. stycznia. Parowiec angielski „Ha- 
relda“ zetknął się u przylądka Rocca z parow
cem biszDańskim „Leon", i oba zatonęły ; 9 An
glików i 14 hiszpanow wylądowało w Lizbonie. 
Co się i  resztą stało, niewiadomo.

i e d e n  8, styczni* 10 godi. 50 min
Akcje kredytowe . . 283 40 Akcje kolei Połud

„ Anglo-Austr. . 127 25 ao-frankówka .
Ununbank . 117— Rosyjskie banknoty

Wiedeń
Losy kredytowe . .
W«g. akcje kredyt. . 
Akcje Angl. Austr B. 

,  Unionshank 
„ kolei Kar.-Lud,
„ .  Północna
R „ Połudn. .
„ „ Alfólda .
.  „ Elżbiety .
„ „ Lw.-Czer.
.  .  Wcg Pol.
„ „ Rudolfa .

Lo»y Komuny wied.

7. stynnia 2 godz. 30 min.
178*7u Węg. Obi. państ l«77 »fr—
961*75 Galic. Indemnizacja . 98*16
128 40 1864 Losy . . * . 163*76
115*60 Siedmiogr. kolei . . 107*30
281* Akcje banku obrotow. — * —
249*15 Losy tureckie . . .  17 15
101 80 Złota renta węgiersk. 109 32
1'7*60 Akcje kolei państw. . —•—
2C2 — Bankverein . . . .  128*75
172 — Rosyjskie banknoty . 1*22
147 — Węgierskie losy . . \< 8*15

  Reichsn ark _ • __
116 76

Usposobienie: Błahe.
B e r l i n  8. stycznia 5 goći 40 min.

Rosyjskie 3»_iknoty . 211*10 Galizier.............120*75
Akcje kredytowe . . 502*— Kolej Rumuńskie . 55*60
Lombardy . . . .  176*— Aust jackie banknoty 1 *2*15
F n r >  A 3°/, Renta 85 05

T c I t* ^  a m y  t H r p o  w e  z dnia 7. stycznia.
WIEDEŃ: pszenica zł. 12*—, żyto zł. 10 90 okowita 

pr. lo  ooo liter-procent. »ł. 33*15. BUDA-PESZT: pnenica 
na kilogr. (na wiosnę) zł. 1165. BERLIN pszenica żółta 
na miesiąc kwiecień-maj 207*—, lyto —*—t okowita loco 
53*70 SZCZECIN: pszrica —*—, rzepak na jesień —*—.
Nafta 18 7 , 12 25. PARYŻ: mąki 159 kilo zł. 61*69.

Przyjechali do Lwowa dnia 8. stycznia.
H o le .I  E u r a p e j i k l  A Hortmicz z Brodów.
H n t r l  iT tff le lB k f. A. Kociatkiewicz zAlbinówki, 

J. Maleesi z Lackie.
II o t« *  Z i ir a a .  E. hr. Dzieduszycki z Izydorówki, 

F Jankowski z Rossochowitcic, J. Kreb z Tauruwa, Sal- 
landronzo de Lamornain z Paryża, L. Leszczyński ze 
Złoczowa, J. Starzyński z Barnowi

R o l e t  W a r a m i  a k l .  J. Dobnzyński z Korczy- 
łówki, A l ontana z Tyrowa, A. Stojałowski ze Stryja, 
P. Nieint ntowski ze Stanisławowa.

( t y s k e y - H .  J. Czechowicz z Potoka, J. 
Schneider z Drohobycza, J. Dunikowski z Korszyłowa, 
F. Samogyi z Tarnowa.

H m e il  H o h n a  M. hr. Ronicker z Wołynia, M. 
Paprocki z Zawiśni, K. Młady ze Starzyik, M. Mruczto- 
wski z Dobrostan.

Ważne dla cierpiących na żołądek.
D o  t a n a  J a l i n a s a  t lc h m n m s n a  w  t t o e k e r a n .

Ponieważ nie wiele przypisuję wartości różnym środ
kom n/.drawiajacym, ponieważ większa część u h  jest 
rzeczywiście oblicronr. na OBzukaństwo, przeto długo nie 
mogłem »ię zdecydować zrobić próbę z Pańską l a l ą  
ż s .ą * :  k e « ą .  Ody mi j-dnak trzech obywateli, osobi
ście znanych, dało zapewnienie iż tylko j)rzy zażywanin 
pańskiej soli żołądkowej zostali uleczeni z przykrych 
holów, więc użyłem również tego środka i mogę Pann 
dać świadectwo, że uol żołądkowa jest zarówno wyśm ie
nitym, jak dla cierpiącej ludzkości nieocenionym środ 
kum . Proszę zatem Pa ta uprzejmie, abyś mi znowa ra- 
ozii przysłać dwa pudełka zoli żołądkowej za pobraniem 
pocztowem i kreślę aię i szacunkiem

K w i t e k  J A se li, Demelgaase 23.
Mddling 14. wrześ' ia 1879.

Doitać można u producenta, aptekarza w StojLc«rau 
i we wzzyitkich znaczniejszych apteki i  Austro-Węgier. 
Cena j« ilnego nndelka 75 ct. Przeżyła Bię najmniej 2 
pudelka za pobraniem pocztowem.______________________

Nakładem księgarni Sejfartha i Czajkowskiego 
we Lwowie, wyszedł

Prak tyczny  Podręcznik  do O bliczan ia  P ro cen tó w
z dołączeniem 2713 1—

T«t>eli procentowej
opracowany przez A .  D7.

Do nabycia we wszystkich księgarniach. — Cent* 80 ct.

Dr. ZYGMUNT LINDNER,
O k u l i s t a

I p ry m a r jn a *  o d d a la ła  c h o ró b  o e s n y c h
mieszka obechń prz* ulicy Karola Ludwika 1. 19 

cbok handlu p. Steifa.
Ordynuje ad godz. 9. do 11 przedpołudniem 
od podz. 8 . do 4. po połuduiu. 2506

T ylko  z pow yższą o d zn ak ą  zaopatrzone beczki 
u w ie r a ją  p raw d ziw y , pow szechnie ja k o  najlepszy 
u zn an y  2330 1—l

CEMENT-PORTLANDZKI
z fabryk dawniej (Miann w Opola,

Głiwnj bkiad utrzymują i sprzedają po 
cenach fabrycznych

F. G. Proksct\ & Bayer,
w e  Ł w o w l i i  U L  r r r b u u u l s k a  I. 1 .

Kolej Kar Lud. 28 50
Usposobienie: stałe.

102 71# 
» 36 
1 23

„ Lwowzko-Czerniow 
Banku Hipotecznego gal.

„ Kredytowego gal.
II. LiHy zastawne na 100 xi. 
Tuw. KreJ. gal. 5?/, w. a

” » ” i°J,° ”„ )) "10 1) 
Bankn Hip. gal. 6°/0 ,,

łj i) ®?/s »
wylosowalne z 10“/0 prem.
III. łAsiy diuine na 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włość. 6°/t 
Ogól. roi. kred zakład dla
Gal. i buz. 6°/0 los w 151.

IV. Obligi nc 100 zł. 
Indemnizecyjne galic. . 
Komunału* gal. Zakładu 

kred. włościańzk. 6°/n . 
Pożyczki krai. 1873 6% 
Losy miast Frutowa . 

,, „ Stanisławowa
V. Monety.

Dukat holenderski . , 
„ cesarski . . . .  

2l) frankówka * . • •
Pół imperjał roByjsni. . 
Rubel rosyjski srebrny .

„ papierosy  
100 marek niemieckich . 
Srebro z» 100 zł. . . . 
Kupony w srebrze 110 zl.

Wledei, s. stycznia. 
Obligi długu państwa. 

Renta papierowa . . , 
„ srebra . . . .
„ złota ......................

Losy z roku 1854 3•/, °|* 
1860 4‘L . 
1860 4°|. . 
1864 . .
1864 . .

n
>)
»

i i

>»
u

Ą  5»J6Dnia 7. Btyczn a.
Lwów, z Izby handlowej.
I. Akcje za sztukę i  200 zł.
Kolei gal. Karola Lndwikali83 50 

~ 174 2
301
255 —

280 50 
171 25 
297 SO Styryjskie

99 30 
92 70 
99 30 

103 25

99 —

102 50 

9«

99 25

102 -
102 —  

21 50 
26

60
6V
43
75
71
23

Comu-Reiten
Ot tgi inamnizacyjne.

C z e a k ie ...........................
Bukowiński..................
Galicyjskie

6 
5 
9 
9 
1 
1

58 60 
100 50 
100 25

73 —
74 Ol 
88 10

122 76 
131 20 
135 50 
171 50 
171 —

98 —
99 —

płacą

Niższo-anstrjackie . 
Wyższo-austrjackie 
Szląskie

250 —

98 30
91 70 
98 30

102 25

98 —

101 50

92 —

98 25

1 0 1 -  

100 50i 
19 50 
24

50
52
33
65
56
21

5 
5 
9 
9 
1 
1

57 75 
99 50 
99 25

72 85 
78 90 
87 80 

122 25 
130 80 
135 -  
171 — 
170 —

104 50 
97 -  
96 70

Siedmiogrodzkie . . .
W ę g ie r sk ie ......................

z klauz. 1867 
Obligi noż. koloi węgier. 
Renta węgierska złota .

„ za kolej wscb.

Akcje bankowe. 
Anglo - austrjack. Banku 
Ziemskie kred. węgiersk- 

„ austrjack;e
Zakład kred. d Land i Pr.

>i v węgierskie 
Bank depozytowy . . . 
Tow. eskomp. niż. anstr. 
Gal. bankn hipotecznego 

dlahandl. iprz. 
Austro-weg. banku N.-B. 
Bank kredytowy realność. 
U n ion sb an k .....................

Akcje koloi.
Kolej Albrechta . . .

„ Alfóld-Fiume . . 
Żeglugi jar na Dunaju 
Kolej Elżbiety

125 75

238 -  
185 60 

262 25 
219 10

826 
136 50 
114 76

póln. Pi dynamit 
Franciszki. Józefi .

f , Karola Ludwika 
oszycko-Oderberg. 

Lwów.-Czer.- Jaska 
Północ. - aostrjacka 

„ * „  Lit. B.
Rudolfa . . . .  
Siedmiogrodzka 
towarzystwa państ. 
połudn (Lombardy) 
Cisaf.bka . . . .  
węg. g. Łupkowaka

L o t y .  
Regulacja D unaju. . . 
Premiowe Wiedeńskie .

W ęgierskie . 
. ,  Tureckie .  .

K r e d y to w e ......................
K l a r y ................................

105 —
103 —
102 -
104 -  
96 SOlPalffy

12- 40 St. Genoii , 
109 40 
86 —

78 — 
1'8 50 
568 — 
2'3  • 
2497 

183 26 
282 75 
132 2 
172 25 
198 60 
2*4 76 
167 75 
14* ro 
277 50 
106 50 
244 75 
148 25

113 75 
116 50 
109 — 
16 76 

179 —

płacą

Żeglugi par na Dunaju 
Kegelwicha , . .
Krakowskie . . . 
Miasta Budy . . .

96 90 
95 50

Rndolfa
dalrna

25 50 

237 —

826 -  
18* 50 
113 50

77 50 
167 50 
569 -  
202 —  

2492 
182 75 
282 25 
131 75 
171 75 
193 -

167 25 
144 50 
276 50 
106 — 
244 -  
147 75

113 25 
116 — 
108 50 

16 »0 
178 50 
40 50

Stanisławowskie 
Waldsteina . . .
W indischgraizi.. .

Obligi pierwszeństwa. 
Albrechta . . . .  
Elżbiety . . . .

285 40 Ferdynanda północna . 
261 75 Franciszka Józefa . 
219 — Gal. Karola Lud. I. Em.

u , » ,  U. u 
Koszy oko-Oderbergska 
Lwowsko-Czern. I. Em

.. II* »
Rudol f a. . . . .  
Siedmiogrodzkiej . 
Kolej laństwowa . 

połudn. (Lombr.) 
Cisań towari 

Węg. gal. Łupkowska

W i l u t y .  
Dukaty ważne . .
20 frankówki . . 
Imperj&ły rosyjskie 
Funty szterl. angielek 
Liry tureckie złote 

244 50 grebro za 100 zł. .
Kupony srebr. za 100 
Markiniem. za 100 mar. 
Ruble papierowe .

żądają płacą

105 50 104 50
— — 17 50

40 — 39 ____

37 76 37 25
19 — 18 50
61 76 51 25
49 25 48 75
25 50 25 —

32 75 32 25
38 50 38 25

90 89 bO
100 50 lfO —

106 — 105 70
101 25 101 —

— — 104 —

— — 102 50
91 50 91 —

92 75 92 26
97 2u 97 —

97 — 96 80
83 75 88 25

178 — 177 60
127 — 126 50

— — 100 50
87 — 86 50

5 58 5 56
9 37 9 36
9 68 9 66

11 82 11 77
10 66 10 63

58 20 58 10
122 50 122 —

Wtrszrwr 5. stycznia.

i |0 Listy zastawne II.
kupon 0.4 

5*|0 Listy zastawne 1860 99 *o 
kupon 018 

4°!, LiBty likwidacyjne 86 15 
kupon 037

99 75

Suknie balowe
abrane kwiatami po 12 złr, i wjżej, 
upięcia koronkowe, berty, ubrania 
sukien maierjalnych i w ogóle wszel
kie w ten zakres wchodzące roboty 
p r z y jm u je  po  n * j i i m i a r J f c o w ł . ń *  

■ ■ e j  e e n i s  1137 l —•'

EBAZUiNA GiSICKA
ulica Trybunalska 1. 4, I-sze piętro.

bMua

. «
* «J t£  *«■

'i i .  * 4 1
1  a**- HZ

s i j i i i i i l  
lim 1! * #
* i * i i  k i l

m o
W l  UpOliBC,

c z \ y ^ t ą  p a t o k ę

w słoikach 450 gramów po 45 cni.
800 „ „ 80 „

równie

M A  H M  O  L i  A I D  K I
m o re lo w e , b rz o s k w in io w e  i  d e ren io w e  
W  s ło ik a c h  p o  6 0  e n t  i  p o  1 z ł .  a. w . 

poleci handel

8T. MARKIEWICZA
IO W  w * L w o w ie  Rynek }. t t .  16— o

Do

M E D A L  Z Ł O T Y
na W ytta <ie powszechnej w 1878.

W IE L K I MEDAL ZŁO TY  I MEDAL POSTĘPU 1872 -  1873.
4  D y p l n m y  h o n o r o w e .

M A S Z Y N Y  K f Z B U S T A H N B
wyrabiania N A 1 P O I G A Z O W Y C H  wszelkiego gatunku. 
Wody Selcorekleji Llmoniady, Soda Wator, Win̂ muiujących, nsiycanlB garom piwa Ud.

2—:
T E  O F IL  Z I E L I  Ń S  K A

8 I1M  u l .  A  k a d e m l c k a  1 8 .
zaopa rzyła skład i pracownię kwiatów w najnowsze towary do 

kwiatów oraz przywiezła najświeższej mody
k a p e l u s z e  p a b y s k u e .

P i ó r a ,  k r a w a t y  i inne przybory dla toalet damskich.

t

uielkiej i małej tłoczni, kształtów oualn**go i wa oowego, wypróbc- | 
w*ne pod ciśnieniem 20 aticosfer Proste, trwałe i łat«*e do osysst enia. Cyna 

najlepsnege gattnkn Szkło kryształowe.

144, rua du Faubourg-Poissonnion. Paryż.
Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych

A  B O H L 1 E T  &  C o m p . ,  J f a s t ę p c y .  1077 1

 y —r  g » » v i

M A N N  LACHAPELLE
S p r z e d a j e m y  i  p i e l e  w e d l n g  k a r s a  c o d z i e n n e g o

4-proe. Losy Cisańskie
njletsiy, M u  i nltaiw

p a p i e r  d o  ^ r y !
Rocznie 3 ciągnier la 15. stycznia, 15. maja I 15. wrztśnia-&łówna wygrana loo.ooo złr,, najniższa 110 złr. al to 120 złr.

4 procenty i w ygrana absolutn e i tawsze w o l n e  d  p o d a t k u  
ł  n t e m p k a . P e w n o ś ć  n i e w ą t p l i w a ,  albowiem papier zagwaranto
wany jest przez król. węg. rząd, prtez towarzystwa regulacji Cisy i miasto 
Szegedyu i wl»soi<ndi realności w tem miaście. 1C84 i —4

Loty isańat przyjmują wszelk ie urzęda jako kraeję.
Przy j apnr h spekulacyjnych 23 sztuk zatrzymujemy takowa na żą 

danie u siebie i ohliozamy po 5 procent za rok.
P ro m e s y  oiągniema z dnia 15. stycznia 1881 po złr. I 60 i Btemp-l.

li YITRAI A  ł oś. Wlen,
8tadt, HRrntneratrłMB*’ 14.

C. t .  n p rc y w . g a l ic .  a k c y jn y

BANK HIPOTECZNY
"WE L W O W IE ,

w y d n j e

od dnia 1. stycznia 1881 począwszy

Asygnaty kasowe
3 ° / o  P̂ Łtne w 8 0  dni po wypowiedzeniu.
^  lo » » 6 0  n u  n

Wszystkie znajdujące się jeszcze w ob:egu dl1/,0/0 
A s y g n a ty  k a s o w e  z 60 duiowem wypowiedzeniem, 
będą oprocentowane o d  d u ia  i .  nv» r c a  po
cząwszy ty lk o  p o  4L°I0 z zatrzymaniem dotychcza
sowego terminu wypowiedzenia.

Lwów 1. stycznia 1881.
A C D j g r w ^ J d K O l J  c m .

(Przedruk n i" będzie p ’ acosy.) 1 U 8  ? — 0

COGNAC FRANCUSKI I
▼  4♦ w p r o s t  z  C o g n a k u ł
♦ bardzo stary, uznany jako kuracyjny £

p o l e e r  *

♦ F. W, Królikowski, ±
w t e  Ł m o t m i e .1032 9 0

♦
4*

i i
IŁ u d o i  fa  8 a  c k ’ a

zgłębiacze i pługi uniwersalne
i *egoż najnowsze

patentowane siewniki rzędewe
dostarosają po oenach oryginalnych

C l a y t o n  &  S h u t t l e w o r t h

w e L w o w ie
przy nlioy Gródeckiej 1. 22 ins?,

(Wyłączne zastępstwo dla



DZIENNIK'POLSKI

CHUSTKI
w łó c z k o w e .

M A Ł K I
S P Ó D N I C Z K I  t r .v K o c o * e .

K .A M A S Z E  v lo c z k o w e
M E S Z T Y  f ilc o w e .

1004 1— 0 4

[ j l O H S E T Y  s i t * o  od
w K  i z}r. n ont do 5 złr.

■  iście, środki, farby, rosa, bibułki 
S -*  p dule, drucik, naty^zki szczyp 

czjki i wszelki-*' doda‘k io  robie
ni- kwi-łó

MMini-.rdiB t i , Poanlac, Medąjlonyj M » o g i  do sukien, brykle do gorse- 
b"®- i inne najnowsze ząbki i kre- t0w, raiełk*, naparstki, ki edki, 

pinki do robót f.-iwi.litowyeh, Pytel centymetry, nożyczki z fabryk an- 
d ■ znaczenia 1 gielskioh

3 * j ”it- ssmukU-skie, perłowe, me- 
- lo w e . j'edw(*bne i rogowi do 

snkień, Guziczki webowe i n-ciane 
do koszul.

TM -,-ał do znaczenia, bawełnę f-an- 
cuska do haf'u, krę*s. do hacz- 

kowanii-, p zęi-.ę óiciaoą ba »eł- 
niauą do pudw] kania.

B > a w  -łnę PjttenJnrftką , Ł -tramn- 
■ *  dnrę, Matematyczną, l^igonia 

na pończochy i skarpetki, 8-rdo 
nitkową białą i kolorową.

H|T ici s-tw* jcarssie do szy 14 ręczne 
1^1 gi , Nici Cla-ca do ). -.szyn, po 

cz-rórne na skarpetki, Nic: n.-i kłęb
kach do robót friwolitowyeh

M gły do szyciu ręcz- e^o i m-«zyyo- 
w.eg , ćraty do ribirnia |-ońezoch 

Szpilki angielskie i karlsbadzkid po 
jedyńcze d 1 w/Obów

■  edwab n#spol't*ński c.o ręcznego 
szycia, półj* c w fi do maszyn, kor- 

donelc do kura i- Rozmaite potrzeby 
do snkień -damskich i męskich.

Ł . s h a w *  z a m i e j s c o w e  z a m ó w i *  n i* *  " w n j ą  « i ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  j a t a  ' i L j s f a n i a t n i e !

Poleca znany z taniości i doborow ego tow ar >.

M a G A & Y N  D A M S K I

M IL A  O T O W S IIE i
w e  I j i r o r ł t ,  ulica Mulic* a l. 4.

O r y g i n a l n e  m a s z y n y  d o  s z y c i a  S S i n g e r a

4-1-4 popularniejsza jak kiedykolwiek!
P o p j t  jow szfc-hny za r ra n d z iw e n ;i jnaszjiw»nii-- 
S in g e ra  prżsw yższył w r. 1879 }-0 j t  w szystk ich  
la t poprzedni h  w osta tu iem  stu leciu! od kiedy te 
najlepiej w zięte m aszt n /  znajdują się vr ręku  pu 

bliczności.

S in g e r  M in u f a c t u r i n g  C o m p a n y  N o w y  J o r k ,
g p rz fid s^  w c sta  tu i ni ioku

■ r  4 3 1 . 1 6 1  mm  j p o l m
c z y l i  w i ę c e j  j a k  1 . 4 0 0  m a s a y a  d z i e n n i e .

O lbrzym i t u ndb t i * z ro s t sp rz e d a * -  dow odzą najlepiej d b ;oci i wzięt>ści o ryg inalnych  m aszyp  S ingera  a n iem niej są une 
w•iśutek cen dzisiejszych ta k że  n a j t iń s z im i m aszynam i do szycia,

Nowe aparaty pomocnicze. Patentem zabezpieczone przeciw naśladownictwu.
Nowe te  przy r ądy pom ocnieze d o d « n  się do każdej nowej Sini arowskie m aStyny  do ^ c j a .  

u to /J iw ia  naw et n iew ćw .czonym  z najm iększą ła tw o śc ią  w ykonyw ać r o b ń y  ja k  w szycie iałdów  i t . 
juka d o tą i  b y ła  niem ożliw ą i przez żadną m aszynę uskutecznioną.

Nowe postawy Singera. Prawnie zabezpieczone przeciw naśladownictwu.
Z w ażam y szczegó na *wngę n.t postawy d> maszyn, wynaleziona przez Singer ai»aafaćturi,ig .(Jo . ^  jt k*ew,  ostataich czasach 

zaopitri euiy oryginalne Siug-»ra maszyny fimilijne. U m ożliw iaj ona wskutek znacznych ulepszeń dz,ałalnoiń nóg i pócz  t-go 
zaopatrzone sa w^-óika t i k^że każda dama łatwo je może przenieść z mfejsca na miejs -e. Podstawy te przewyższają codo trwjt- 
4'. lici, git-townb jr0 wyi0 oaa;.’ i spoiojneg) ch ulu wszystkie u >łyeh -zaso y t ik,  że oryginalne Singera maszyny d» szycia, obok 
iim ych /p]j. sch zalet, niezaprzeezc' e są najspokojniej izemi maszynam ze wszystkich.

Fm .iew sż o ryginalne S m g era  m aszyny do szycia wszędzie d la  w ielkiej swej wziętości by wa ją -n a ś la d o w a n e , a l e  liche naślodo- 
w ctw a sprzedają się przy nadużzw aniti im ien ia S in g e ra , p rze t)  zw ra am u w sg ę , że o ryg inalne S in g e ra  m aszyny  praw dziw em i są 
t j lj .0 w®tiy. jeże li prócz m ark i fabrycznej noszą firm ę „T h e  S in g er M anufact ir iu g  Co “

a pomysłowa ich konstrukcja 
d z prędkością i akuratu ścią,

G. N E ID L IN G E R , Lw ów , plac Halicki 1. 3.
Ufjg'* Aby umożliwić każdemu nabycie tych dla domowego użytku jak i dla przemysłu r wnie znakomitych maszyn, sprzedaj się 
takowe bez p dwyzszenia ceny na tygodniowe raty po 1 'J r . a stare jakoteż nieodpowiednie maszyny wszelkich systemów przyjmują 
się żarn ?.;• t zapłaty. Zupełna gwarancja, nauka gratis.

1069 4 9

E l e g a n c k o  u r z ą d z i m y

SALOH FR flJE S łU lIluBtrowane cerinifei na \ o< 18811
w  C z e r n i o i t e B c h ,

przy ulicy PaiUkiej, w domu pp, 
Barber &  Uohn, zaopatrzony w  p e r 
f u m e r i ę ,  J - o i m e t y i i  i  p o t r z e b y  
toaletom  c z  n t j i ł tv r n :e j ł iT c li  
f  b r y k  l o e d y t i . k i c l i  p a r y s k i c h  
i  w i e d i ń k i c b  jako też x c  w y 
r o b y  p e i u k a r t k i e  n a j n o w s z e j  
m o ay , «. d.taje do użytku i w s z t ’ 
stronnej wygody P . T. Publiczności

n a j n u w t t f i c h  i  p o p r a w n y c h  t n a z s y n  d o  o m y c i a .  ^
S in g e r a  lę-nau** i  n o ż n e ,  poprawne, 
patentowane (z wyłączeniom koła trzy na- 
wijaniu nici), ** l i e o n t ł ,  IB o w e , C f-  'Ub 
t iu d r o w e ,  fe « x o io ta . K e n a n l a ,  ^  

P r io c  E xpres& , 55\
C z y n n a  g  s r u u o f a  5  l r . t »

Raty tyg^dn.owe po 1 złr HE
Z  m  tin ?  i  tipe*JttlUit n » p r a » ę

C z ó ł e n k a ,  c z ę ś c i  sL lu d o w e , i g ły  j i
I  o i i « e ,  j ole a  ę p

%
Stefan Erazinus. *

3 ł ó v Ł y  S k ł a d

H e r b a t y
v l i i ń § k l e |

I Marszaifieuuẑ
w «  L w o w i e ,  n i .  K r a k o w i k a  O .

poleca h e rb aty :
Imperial kwiatowa */, kilo 4  iłr. — ent

czarna ,  B  4  ,  — ,
Sansiński ,  ■ ■ 3 *  60 „
DiaŁiOtJ ,, „ ,  3  „ — „
Melange kwiatowa „ , 3 ,  — a
Familijna „ * a s b  — »
Congo cesarski czarna „  , 1 „ óo „ ,
Wysiewki z hernat l.4o i 1 „ 20 '

R u m  z J a m a i k '  A r a c  z  G ua,
b u te lk a m i , n a  rn .a rę

dalej p o lec a  w sze lk ie

t o w ż . y  k o r z e n n e ,  c u n i e r ,  k a 
w ę  c z e k o l & d y ,  v  i n t  ś w i e c e  
o w o c e ,  n e r y .  b n l j o n  k a w i o r ,  
c  a r o n y ,  c m r d y n k i ,  ś l e d z i e  i  t  p

Hoffa wyroby słodowe.
GŁÓWNY SKŁAD

*
&

JÓZEF IWANICKI,
Ul. c liM iiik , w  h o t e lu  2 » r i a  w e  JL.wow.e-

M<s:yny Singera ł  fabryki w Giaagowie w ŚDglii, które tak bzu- G 
jp ’zjUa »ane B4 za or>gi«oln<" anuryaań ik e , przyjmują la przero• Aman Bp

bienla na Singera poprawne za opłatą tb złr. 1075 4

KWIATY BALOWE,
S tr o je  w i « m r k .«  e  i  i i m l M  po.eiam po ceia-h umiarkowanych 

B !Ar4* h * ra sie , l a p i  1 i t. p, przyjmują do p r a u i  1 f  r b o -  
w a n ia  i  f r y z o w a n iu . .B-9

>X. T O P O Ł i y i C K A ,  wa Lwowie plac Halicki 1.

t
&w e r n o w a  ‘w| M  Ł ¥1 €3fi A W ] f l  A w.

i  (p o d  z n a k ie m  k r o w ie j  g łó w k i)  , . Ę
 ̂ w Rynku. i*bok hand‘u p- Nad tdzkî go pod I. 28,^

*
m
&

p o leca  różn.ego ro d z a ju  n a b ia ł w yborny i zaw sze św ieży, eprow adzauy 
z  dóbr - o g o d z in ę  od lo ia s ta  o d d a lo n y c h , jak o  to :  H if lS łw  do h e rb a ty  
i  do p o tra w , -  m ło d a , 6 m t* * i» * n i ła  .

u i l e k o  i t. |). D la  dogodności Szanow nej P . T . P u b licznośc i 
tak^.e i na  szk lanki 1124 / —2

ulu n jn i a

P lffi BUTELKOWEGO h
x browarów krajowych i MCTanicraych. I

Kawa wiejska 10 .nt. —  Mlekc S cnt. —  Podśiietanie 5 cni, 

K d e k o  ś w i e ż e  H ie z b ie r a n e  2 r a z y  d z ie ń  n ie .
Abonament z  odstaną do domu. —  Cldcb Grahama i inne pieczywo.krajowych i zagrań cznych.
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HANDEL PCD FIRMĄ

STANf SŁAW FEIINTUGH w KRAKOWIE
w  R y n k u  w  , Sza r e j  k n m irn ie j ’ ‘ od  p rz e s z ło  ć w ie rć  w ie k a  in ta ie ją c y

p o l e c a

z najświeższego zniorn amfy z Chin snrowailzoną
t i T ?  "O  *TD A r p r ? , X X J t A X \X > ^ x  JL Jubt

Oo wygrani?.!
f l  £ » -  w  t  y r f *  n a  t a

P r u m e s y  C . s a ń s H e
z ł r .  1 0 0 . 0 0 0

P r o m  Ki* . U r .  8  5 0
1136 1—2

P r a n r e i o a  M n l is s ! # *
wir. 40.000

P r o m e s  t  ij f i - .  3 - 5 0 .

J l  U i h C i ^ a  .

Pożyczka z  roku 1860
z ł r .  3 0 0 . 0 1 1 0 .  

P r o m e s a  4  z ł r .

L o s y  J a r o s ł a w s k ie  5 0  c n t .  

L o s y  d la  u b o g ic h  2 0  c n \

U los loterji wiedeńskiej
d a k z t b v r  1 0 0 0  2 0 0 , 1 0 0  i t d  

f e n a  l o s u  C O  c n t .

p o  n a b y c ia  \ r  h a n d lu , h e r b a t

MrlsMitoltoiSP
w e L w o w ie , R y n e k  1. 45 .

w pskirtach władnych plombowanych 
P° I , ’/» i '/, fgjita wagi wiedeńskiej (560 gramów) 
Nr. I. czarna doskonała za funt wagi wiedah złr £2 
„ H. „ wyborowa  ̂ „ . . t t
„ III. „ najwykwintniejsza „ „ . 4

lub te tamę gatunki na wagę mńryezDą po złr. 180. 2-70 
i 3’60 za ’/, kilo (500 gramów)

ró w n ież

© k ru ch y  z n ^ d e p s z y c h  h e r b a t
po złr. 1.40 i 1,80 za '•/, kilo.

Firm a PT A M ISŁ A W  P E IN T O C E  pro wadzi tylko p wyż-tze 3 gatunkai h-rbaty, gdyż p'' 
tylol tniein doświadczeni przekonała si“, że ordynarna herbata, której funt nwet za kil adziesiąU 
centów sprzedawać można, jest zupełnie tu ■‘.smaczna-, zaś wychwalane niby s ’fvególae gatunki i po* 
lecane po wygórowanych cenach, są tylko wyzyskiwauijm nieświadomych, alb iwiem lepsza herbats 
czarna n.ż powyższa Nr. III. nie istnieje. ,

ISrth' UWAGA Każla paczka plomb iwaoa z handlu firmy S t^nU tŁ ur F e in ta c h  pocho
dząca, l.euzie t raz opatrzoną etykietą jak rbok.

Na prowiucję obstalunki natychmiast a począwszy od 3 h funtów f r a n c o  pocztą od y- 
lane będą. 1 0 ‘4 6—0

D O M
Brzozowskich) przy ulicy Kopernika 

pod 1 42, skł-daiący się z kilkunastu 
pokoi, ze stajniam i, wozowniami i 
wszelkiemi przyualeźytosoiami, jest 

meblami lub bez mebli zaraz do 
ń s j ę c i *  lub g p r s e d  a n i a .

BI ższa wiadomość przy ulicy Aka
demickiej pod 1. 10 na dole po le
wej ręce.' 1 1 * 6  s-

i A I N - E X P £ L L E R
,c  ̂„z kotwicą" ̂

> jest tarfjo dobrym ŚrOdKieiii JOdlOWyiU

? i{ M  laudlowB-EoiriCza
zarejestrowane z po ręką ograniczoną (5  krotną) 

w  S t a n i s ł a w o w i e ,
/.awia arnia strony interesowane, fż przyjmuje i nadal waładki na rachunek 

bież.ącr. oprocentawuiąc takowe nastęnująco: ■
za wkłaiki do 5 0 ©  ł I p .  z p awem podniesienia nez vyDowiedzem»

lecz za p trąceniem V4 °/o sco,lto PJ ~''lo-.
•a w i^dki rad  3 u 0  ® Ir z 3 0 “dniowem wypowiedzeniem po /0,
/a  wkładki n id  dO O  a l* . z 00*duiowem wypowiedzeniem po b  /; °/0
za wkładaj nad 5 0 0  * Ie . z ilO-dniow^m wypowiedz niem p i 6 ult

Zarazem zawiadamia podpisana Dyrekcja, iż wszelkie u n.ej dotąd 
złożone, wkładki według powyższej skali oprocentowane będą. i l 2 ’ 1 -  b

I  Galicyisł) Zyłtd zntm inr i K r iim g
L w ó w , u lic a  le a t r a l n a  w  g m a c h u  T e a t r a ln y m  j f (

udziela pożyczek na zastaw %
a) kosztow ności, d ro g ich  k a m ie n i i k ruszców  , # ,,,

M  h) to w arow  k '’lon ia lay ch , bławał.uyolo, w yrooów fabrycznych , w szelkioh in- j j f  
W  ny«b p rzedm iu tó ff ro ln o  wa, h a n d lu  i p rzem ysłu  ta k  now ych ji ko - £T,
,(% tez  u ż y w a n y c h ; ^
Sf o) pap ierów  puhlioznych w arto ś nowych, 1 0 11  2 —O SŚf

wedle taryfy o 2 u/0 n̂iżunej od złr. 50 począwszy,
Podaje oraz do wiadomośoi . ;ron interesowanych, szci-ególnie P. T. 

kupców i przemysłowców, ic  oa nożyczki wyżej 3 0 złr. n i k wztowuośai *TJ

A tt  Dliii „Srettli W  % 7Q M . RPCEEHA18 M

< ? q c a x k x  m x im <i i.
‘Oby ,

* W
!!!Trzj medale zasługi i lisi pocbwuloy 1!:

rowodKftiUA now»r.*^fcpfl u«n*ftie tiy»lszJy m oje wyfO
r - W i i i  ^  ^  nnhllftu■ " *

l
k r o p l e  ż o l .ą d k o w e

m M A X Ł Y  1

tY

•I-
fi.

I

1
$

m ienicie Lzi&łający środek  '• is  T-^zystkicb s łab o śc iach  żo łądka i aieporow nany 
1-W y b raku  np -tytu, o iłab ieu iu  io ła d k a , cucbxią'*cm oddeebaniu. w zdęciach. kw»- 

odbijaniu  ‘ się. k o tk a c h , n ieżycie żo łądka , zgadze, tw orzeniu się kam ienia 
i  żw iru , natiun  row em  w vdzie łan in  śluzu, żó łtaczce, obrzydzeni* i skłonności do 

l t*T// •wymiotów, b o lt, g łow y, (jeżeli takow y  pochodzi z żo łądkaj, kurcz ich żołądko
w y ch , zatw axdzem ..ch, p rze ład o w srń u  żo łątU a potraw am i i napojam i, robakom , 

cierpieniom  śledziony , w ątroby  . hem oroiaom .
C ena f ia u e c z k i  r n i  bp sp osobem  aiyćim  35. cnt 

Składy urządzone być vyo \  we wszystkich znaczniąjszycb miejscowościach 
Gaheji, uprą? zamy zatem, pp jroWów ażeby  zechcieli się celem urządzenia takich 
tkłaflrw odnieść do’ Jtówna^ skłskiu rozsełczego: „Apotbeke zum Sohutzpngel 
d a t K i « r i  IsSz-.wAy* K fb 3 t l« r ,  ł ł i i h j c a . ‘; io '5  i - o

G iotny  rWoil v. aptec* V.Mt«&* t-ieotói3 tthr.a ffkorhfctcsJca l. 7
Oprócs.tego pognił iazt- składy ptriviŁuj% : . I M a ł *  * Ą pt Em *] K e l . r  j R e ioLerts  E rben . —  B ł a ż o w a :
• • '  • *  y —  - - J   -  *.m ;j A  F . P i i i *  -  D o l i n ,  . :  A p .. H  W « b «  —  ] > r o & o l » y r z  : •

p, telner. • b  f a k tó w  : Api F. Gniewski. W. Rmjyk, 2 Sie- 
o b i.—  H i e l i w :  Lpt E *w iik o w ( ił . - 't -  'Karol

A

Apt. Rożejowski. B u c J u m  : Apt. Z Kr. Itei?" 1 A U.Pi : Apu H ó) eitg
Apt. H. Blumenfeld. — J o r d  U ó w  :  a p t Ed L wł

B ip u u . : Apt. A. K
Apt. H. Blumenfel 1. — J o r d  'I ó w  :
d lec li i K. Wisznii w»ki. -  J U p u i l .  ; rxpi,. *    , . . - t,, . ... - . .  . . . . . .  . .
Laur. — N o w y  N » « s  : Apt. lf. Jrłabcw jfci. -  5Kl v  le fc  r A nt. h Blurrenthal _  M ftu fk - 'f tr  A *  t Apt.
J. Matura. T a n ó w ;  AjC L C .od ata i i J S e id . -  «  ^ • 1/ 4ł P t u ~ 1
Apt. W S*»ukowBk;. - -  W  o j  n i c i  : Apt. N cdzyńA i. i— Z S t łt  |ŻC® • Apt, Br. M« kowski. P z iC D l > ś I : 
Apt. L*d. Nahlik.

^.•nw w sw ’*' r nsm'

Ł *  i  *  1 ^ .  JL' < >  l > '
w ło *o ti *i» .ym  i  w ypm w ia łyn: po l- ik r k ^ o t  i^oi u łyo in  pr^-w rfofc piękny, 
natura ln y  ko lo r. P i S l p t O J ,  udo farbuje, le w  sylLo odm taciia w ło s j, 
k tó -e  doó w o ływ ew  teoo e o a V o rd ito o iro d k iro d ijs n k u j| p ie rvo ta%  b trw ą .

<n,l lh  i i s  ( m m  1 «*«•■ «*<____________

- w  j tk  j ł  i a  »  ®  i  n u
a1 lsilniajiss wypadanie wlosó e w prseinwgu Jwóoj tygodni wstrpymuje, %rf 
cebulki s losowe rfamaortia i do irytwrraawa ! norest** wiotów poDndsa. f j  
Mieisoa wyiy.iale nieprsadawnione pod dsi«ła»i*m tego środka pokrywa- Js 

ję się pięknym włosom <̂ 4
C«SV taksa 3 »1 P > k«."» ■ zi 60 aat

d N I W B « S A E N \  P Ł Y N
y n e e l n  ł u p i e ż y

Łupież ert objaw®®, ehorobtj.weęo stanu skóry, a lekceważenie jej 
słabości sprowadzi wypagańię i «w'?n7 wioió-t Dniwersclny piyr jest f i
tak  uu  łr - tif r .w  środkiem , że jedea fKkoa w ystarrw  na całkow ite 

y»i(koJo  ̂ t^!Vo 1 r.łr

■ti 1 l a »m  t . A  »  ^  ^
Po długiem doświadaseotu adało się mi wynaleźć wyborny środek do w
nety owego farbowr-ni* włosów na trwały i piękny kolor ota: uy ^
lu* oien u y , jest oa fcupełnie nieszkodliwy i w  s r  toaow anin jb a rd so  prosty .

C e it ra  S a ł r .

j |  - Siabyć saożaa oprócs w " radUa task* w iptekaeł up. Dyl- 
iki*T& w Krakowie; Steohera w Stanisławowie j J* a*«łgi»wi«a * Tanso- 
pob. Zgórp siego > GertLaera w Stryju i we wsaystkioh pJerwB*o*'eąanyon 
iklepa^b aajanteryjnyob. 1C’’1 2

j .  i K i S f  A T O - v r i c z ,
n a g ls tr ta ra a a |l I  ahasslk sąfsw y wa Lwswls, al. Kapsralka « S.

H W H N E EKSTRAKT SŁODOWY
z kwiatów miodowych i  karamele 

L . H . P IE T S O H L  & C om . w  W r o o ła w iu .  
Tylko w oryginale, je ia l' ts marka ooh-onnt na etykietach jest umieszczoną. 

Nabyć można we Lwowie u Zyg. Ruckera aut cod ,SrebHn"in O rłea“, w .Jrzo- 
sku u W J awosaheka apt., w Bors-zo^owie u M, Niem czeć .kiego apt., w Dob-o- 
» ilu  u Ł. Grotowskiego, w G -ybowia u Tulaayokiega apt., w Jaśle n R. Paloha  
pt., w Kągbzt dz i u R. Hegera a p t, w_M jatach Wielkich n Ig. Zolińsk>go_ apt.,

1
w Rozdola u Ed. K ornbergera a p t, «  Skaw n'e u Fe rola Mayera apt., w Woini- 
łowie u fi St:eberk apt., w Żurawnie u J. W. To-Daszewskiego apt., w ŻydaozT-
wib u AL. Barda ,za apt.

Pac I*. H .  P i e a s e h  A  C o  n ip .  we Wrocławiu.
Za pomocą pańikiego slofowo-m'odowego ekstraktu z z ió ł. zosif’e n  te k  

daleoe uwolniony od kaszlu, który mnie mączył przez trzy miesiące, iż czuję się 
spowodowanym, wyraz;ć panu moje nainzozersze pudziękowauie.

Wieruszów koło Withelmsbruok 17. maja 1880. 6 10SS 1—O
J e r z y  M a l a g a ,  oes. ross. dyrektor Łomory cłowej

luo to w ary , może za osooną u >> ą  na itąpić d » l a z e  u b n l ż e r n e
nałeżytośoi,' w . stosunk do wartośoi uzaeunkowej oojątośoi przedm io tu  
i  oza.u  trw a u iL  pożyczki.

Przyjmuje wkładki aa książeczki oszcẑduości
począwszy o d  1  z i t .  d o  k a i d e j  w y s o k o ś c i  i  oprocentow uje takow e

p < J  9  c * « Ł  M t ; a .
Zwrot wkładek do złr. 100 uissczi się ber wypowieuzenii., 

,  B ,  ,  3< 0 i 10-dniowem wypowieazeniem,
» , ,  "00 l 20 -dniowem ,

_ .  .  1000 z 30 dniotrem .
i (  G o d z in y  u r z ę d o w o  o d  8 . — 12. w  p o łu d n ie ; od  3 .— 5 .  do p o łu d n iu , j ą

^  Lwów duia 18. styoznia 1879. JK
D j r e k c j a .  *-9

Odszczególnione  
na wiedeńskiej 

wystawie  
powszechnej 1873 
m edalem  zasługi.

O uszczególn ono 
dyplom em  

h o n o r o w y m
w Bernie 

1876.

Tylko pod firmą „Hans Sachs“
I F i e n ,  I . ,  L i h t e n a t e g  1 .

N ajw iększy sk ład  w sze lk ich  g a tu n k ó w  obuw ia m ęskiego, dam skiego  i dziecinnego  
gustow nego  i trw a łeg o , w najw iększej ilości.

Fabrykat własny
Wyćląg z ilurtrowinego cennika.

T r z e w i k i  filcow e z filcową i  skórzaną  podeszw ą od 80 ot. do z łr . 3.
D elikatne dziecinne buciki lakierow ane od złr. 3 do 4-50.
Ju ch tow e huiy  palono m ęskie p o tró jn a  podeszw a, n iep rzem ak aln e , z łr. 12 do 14. 
Sztyflęty  lu d ęce  z p o d w ó jn sm i podeszw am i od z łr. 4 do 6 '6G.
W ielk i wybó“ m łasow ych -ękawiczek balow ych  w szelk iego ro d zaju , skór z ans cn 

i an g ie lsk ich  d la  panów  i p ań . — W ielk i w ybór trzew ik ó w  do chodu 
prom enady  w na jrozm aitszych  g a tu n k ach .

Z lecen ia  z p row incji w ykonyw am y n a js ta ran n ie j. — N edogodne t r z e w i k i  zmje- 
ń:am y. — Ilu stro w an e  cennik i z p rzep isem  dokładnym  b ra n ia  m ią jy  U  
i franco . 1081 2  30

Muk^ger ,ixuiu ilans Sachs**
W i e n ,  ■ '  L i c h t e ń s t e g  1 .

f

Wydawca i redahtorodjnjwiedi,ialny; Józei

V 5

Z draftami „Dziennika łolsM ego“ pod zarząd m Leona Zubalewioza,


